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Kćika rolnicze za rok 1353.
Swiożo ogłoszone drukiem sprawozdanie z czyn­

ności Towarzystwa Kółek rolniczymi za rok 1899 
(4-to 119 str.) daje dostateczną podstawę ocenienia 
działalności Towarzystwa, które dzięki zatwierdzeniu 
w roku 1898 nowego statutu, uzyskało wszelkie zna- 
jniona instytucji krajowej z określonemi agendami 
'w sprawach rolniczych, handlowych, kredytowych, 
asekuracyjnych i w sprawie oświaty ludu. Organiza­
c ja  Towarzystwa ściśle unormowana w pewnej czę­
ści, zbliżona jes t  do organizacji syndykatów rolniczych 
wo Francyi przez ustanowienie mężów zaufania i 
przez zaprowadzenie biur powiatowych, okręgowych 
i biura centralnego przy zarządzie głównym.

Pomijając 214 upadłych Kólck rolniczych, które 
uądż co bądź przygotowały grunt do pracy przyszłych 
następców, mamy, ja k  wykazuje sprawozdanie za­
rządu głównego, 1250 istotnie w mniejszym lub wię­
kszymi stopniu czynnych Ijńlek rolniczych. Kółka te 
rozsiane po całym kraju (głębiej w zachodniej jego 
części) rozuościerają swą działalność na więcej niż 
be część ogólnej liczby gmin galicyjskich.

Z tych 1250 Kółek 42 procent przedłożyły żą­
dane przez biuro centralne sprawozdania roczne, 
znaczniejsza ich wi-kszość nie zdała sprawy, głównie 
dlatego, gdyż odstraszyła je mnogość pytań, których 
aż 118 zawiera udzielony im formularz. A pamiętać 
należy, iż Kółka nie posiadają aparatu  urzędniczego 
do sporządzania wykazów statystycznych, które 
w przyszłości winne być przydzielono mężom zaufa 
nia i związkom powiatowym. W działalności Kółek 
rolniczych pierwsze miejsce zajmuje działalność han­
dlowa. Wedle dat, podanych w sprawozdaniu Z a­
rządu głównego, w roku 1899 było 83 procent skle­
pów pro w idzonych pod firmą Kołek rolniczych t. j. 
ogółem 1036.

Wcale niewytłóniaczotfCm wyuaio s.ę nam nie­
raz wytykania faktu, że głównym bodźcem przystę­
py wan i. i do Kółek rolniczych są sklepy i że oni 
identyfikują pojęcie Kolka ze sklepem. Pojmowanie 
takie nie jest. ogólne, a gdyby naw7c tnie było, nie można 
z niego robić zarzutu. Podobne pojmowanie znacho- 
dzirny we Francyi, gdzie syndykaty rolnicze dopiero 
od roku 1884 istnieją, a juz w asocyacyi ekono­
micznej, stanowiące bardzo potężną organiczayę rolni­
czą, poczynają zawsze od handlu. Zresztą nie na­
leży zapominać, żc wiośnie udziel włościan po skle­
pach wiejskich budzi ich naturalną mteligeiicyę i 
przenosi na różne pola pożytecznej działalności 
w szczególności rolniczej.

Dalej sprawozdania zarządu głównego wyka­
zują przedewszystkiem daty, stwierdzające intenzy- 
wna działalność handlową Kółek rolniczych. W pierw­
szym rzędzie zasługują na uwagę urzędowe cyfry 
lustratorów handlowych. Owoc lustracyi, dokona­
nej w 285 sklepach Kolek rolniczych przedstaw.ają 
następujące daty:

K. R 6 J A N .

P O W I E Ś Ć .

Ozy Henryk zdradził się przed matką z ta­
jemnych swych uczuć, czy też jej wydelikacona po­
dejrzliwość przeniknęła myśli syna, dość, że pewnego 
razu, pani Prodowiczowa kazała przywołać do siebie 
Jadwinię i wśród potocznej rozmowy, rzuciła kilka 
na pozór obojętnych uwag o biednych panienkach 
bez zajęcia, które o nic/,cni iinicni nie myślą, jak 
t j łko  o łapaniu bogatych mężów. Jndwiniłi skamie­
niała zrazu na krześle, po chwili jednak uśmiech­
nąwszy się wesoło, potępiła zgodnie z panią Brodo- 
y ic z o w ą  biedne panienki, n.e myślące o niczern 
innem, jak tylko o nastawianiu sideł na bogatych 
uężów i w irzy tygodnie potem była już w domu 
państwa Bielskich,

t Po nagłym wyjeździe .Tadwini Henryk popadł 
w rozpacz, a nie mogąc nigdzie i w niczem znaleźć 
spokoju i zapomnienia, napisał list do niej. Wszakże 
był jci krewnym i znał ją  od dziecka, a to stano­
wiło dostateczny powod do nawiązania koresponden- 
eyi. W liście nie oświadczył się wprawdzie, ale 
z po za przejrzystych osłonek, Jadwiga powiuna 
'była zrozumieć, jak  bardzo cierpiał i tęsknił.

Tymczasem minął tydzień , minął miesiąc,

koron
Obrót roczny wynosi} 6,236. ł79
Gotówka w kasie ^79.870
Zapas towarów 560.268
Wierzytelności towarowe i pie­

niężne 372.392
Wartość własnych budynków z in­

wentarzem 237.984
Udziały &09080
Długi towarowe 271.780
Długi pieniężne 302. -K)
W dalszym ciągu ilustrują ruchliwą działal­

ność Kółek rolniczych szczegółowe zestawienia, spo­
rządzone przez biuro centralne, na podstavio spra­
wozdań rocznych z 528 Kołek rolniczych. Oto kilka 
cyfr s tam tąd : 431 sklepów Kólck rolniczych uła­
twiały ludności wiejskiej nabywanie artykułów spo­
żywczych i zwykłych domowych potrzeb. Z nich 231 
prowadziły handel winem i innymi napojami, 22 wy­
dzierżawiły propiaacyę, aby zmniejszyć wpływ kar­
czem, 175 utizyinywały trafiki tytoniowe, 2 wzięły 
się do handlu skórami, 13 prowalziło spółko we mle­
czarnie, 27 utrzymywały spółkowe rzeźnie, 4 pro­
wadziły spóikową piekarnię, 2 zajęły się urządze­
niem wspólnych spichlerzy zboża.

Z tego samego źródła pochodzi wiadomość, że 
Kółka rolnicze coraz więcej łączą w spółki swoich 
członków w celu prowadzenia handlu zbożem. Zaj­
mowały się niektóre z nich dostawą szutru na drogi. 
Jedne wydzierżawiły opłaty konsumcyjne inne myta.

Dość znaczna liczba sklepów Kółek rolniczych 
prowadziła handel jajami.

Z pomienionych Kółek rolniczych, które przed­
łożyły sprawozdanie roczne, udziały zebrane od 
członków, wykazane są w kwocie 317.783 koron, 
90 Kolek z dzierżawy sklepów uzyskały dochód ro­
czny 10.436 koron, wartąśe własnych budynków tych 
kółek rolniczych, które je wystawiły, podano w spra­
wozdaniu zarządu głów negó na 282.908 ker

Również zasługują na uwagę następujące cyfry, 
poehodząco od Kółek rolniczych, które je  podały za­
rządowi głównemu, mianowicie:

Nawozów sztucznych sprowadziły 
Kółka rolnicze za, . . , . 124.922 kor.

Nasion wprost i przez zarząd 
główny . . , . . 76.322 „

Ziemniaków 44 wagonów za . 12.131 „
Maszyny i narzędzia rolnicze 

(sieczkarnie, młócarnio, tryery i t. d.) 
wprost i przez zarząd główny za . 17.846 „

Do tych dat dodajemy jeszcze następujące:
26 Kółek rolniczych prowadziło spółki oszczę­

dności i pożyczek z tych 8  poddało się patronatowi 
Wydziału krajowego.

21 Kółek rolniczych urządziło i prowadziło 
ochotnicze straże oożarne.

Ubezpieczenie członków Kółek rolniczych od 
szkód pożaru idzie na miliony na jedno Kółko ubez­
pieczonych ezłonków — jak  wykazuje sprawozdanie

a odpowiedzi na list nie było. Dlaczego ?... Togo 
Henryk zrozumieć nie mógł, tak samo, jak  nie mógł 
pojąć, dlaczego wyjechała, jak  również dlaczego 
w chwili pożegnania przerwała z nim serdeczną 
rozmowę i wybiegła z pokoju. Widocznie nad tem 
wszystkiera zaciężyła jakaś tajemnica. Po miesiącu 
wystylizował wprawdzie drugi list, jeszcze cieplejszy, 
jeszcze przejrzystszy — lecz tego już n :e wysłał. 
Coś mu w duszy szeptało, iż nie wolno gwałtem 
przerywać milczenia Jadwlni, skoro ona sama nie 
życzy sobie tego. Śmierć matki, śmierć osoby bar­
dzo bliskiej, a w dodatku śmierć oglądana, rzceby 
możną, oko w oko, zagrała na jego nerwach nowym 
akordem, a ten akord nowy, przykry, dotąd niezna­
ny, stłumił po ezęśA poprzedniąmelodyę, rozbrzmie­
wającą w jego duszy.

Aby przerwać długie godziny męczących roz­
myślań, począł pomagać ojcu w zarząd—o i znalazł 
w żarliwej pracy pewną ulgę.

IH.
Obok browaru Gralińskiego, wybudował swego 

czasu Brodowicz, nu żądanie żony, bardzo ładny, 
piętrowy dworek, a raczej pałacyk. Oddzielił go od 
browaru Żelaznem! sztachetami o złoconych głów­
kach, otoczjl ogrodem kwiatowym, zaciemnił mo­
drzewiami i akacynmi, słowem gwoli zadowolenia 
kaprysu smętn j i wiecznie niezadowolonej małżonki, 
stwórz® cacko w rodzaju wił kąpielowych. A gdy 
i to jeszcze nie wystarczało, doczepił po pewnym 
czasie do ogrodu kwiatowego kawał gminnej tłoki

zarządu głównego, przypada tym tytułem od 1.00C 
do 200.000 kor.

Dla ogólnej charakterystyki wspomnianych 
528 Kółek rolniczych ze sprawozdania Zarządu głó­
wnego podajemy’ skład ich; przewodniczących i Ni-
kretarzy, mianowicie:

Przewodniczącymi byli:
włościanie w liczbie 937
księża 163
właściciele dóbr 43
nauczyciele 22
osoby innych zajęć 42

Czynności sekretarzy sprawowali: 
włościanie 295
nauczyciele 168
księża 9
osoby innych zajęć 47

Powyżej podane daty dają wymowne świade­
ctwo o żywotności Kółek rolniczych i ich pożytecznej 
działalności.

Sprawozdaire zarządu głównego słusznie z ij. 
znaniem podnosi, ż,e Kółko rolnicze w Czołówką z ło  
żyło na budowę szkoły 8lK) k., w Handzlówce odda­
ło własny budynek na szkolę, w Fnriejówce pyzę#m- 
czyło cały dochod, uzyskany ze sklepu, na budowę 
cerkwi. .<

Wypadki te ofiarności Kółek rolniczych nn dolo 
użyteczności publicznej nie łużne, o wiele Uszni cj- 
sze wykazały poprzednie sprawozdania roczne, 7  chlu­
bą dla Kółek rolniczych stwierdzić należy zrozumie­
nie swego zadania.

Doniosłego znaczenia dla wszystkich Kółek rol­
niczych jest sprawa zaopatrywania się w towary do 
prowadzonego przez nie bnndln, Wleie z nich doma­
gały się usilnie ntworzenia składów powiatowych.

Temu żądaniu w małej dotąd części zadość 
uczyniły zaprowadzone insrytucyc handlowe, zorga­
nizowano w myśl ustawy z r. 1873 jako stowarzy­
szenia udziałowe, m ianow itii^ fM ąrak  .]ud?QK:wy Kó- 
!ek rolniczych w Krakowie z filiami cw Rzeszowie i 
Wieliczce, takiżsam związek wo Lwowie z podjętą 
przezeń organizucyą spółek handlowych, dalej spół­
ka handlowa kółek rolniczych w Nowym Sączu, 
związek handlowy dla kółek rolniczych w Sokalu i 
Towarzystwo Handlowe w Dębicy. Nadto niektóre 
zarządy powiatowe ułatwiają sprowadzenie Kolkom 
rolniczym niektórych towarów w okręgu swej dzia­
łalności. Nitjczynniejszym z nich oka/.al się zarząd 
powiatowy Samborski,  który zapomocą utworzonego 
przez siebie biura, ujął w swe ręce dostarczania na­
sion i Jmw<7*ów sztucznych, tudzież soli bydlęcej ula 
tamtejszych Kółek rolniczych.

Przechodząc do dalszych szczegółów sprawo­
zdania zarządu głównego, trudno nam zamilczeć, że 
przewidziana w nowym statucie organizacja zwią­
zków okręgowych, t. j. łączenie dwóch lub kilko, 
najwyżej 5 związków -powiatowych w związki okrę­
gowe, nic przyjęła się.

W  szczególności nie powiodło się próbne uni­

żę stawem i kępą i przemienił ją  w ciągu kilku 
lat w mały park, nie posiadający co prawda od­
wiecznych lip, grabów i jesionów, ale do przecha­
dzek bardzo wygodny i nad stawkiem prawdziwie 
malowniczy.

Po śmierci Brodowiczowcj pałacyk opustoszał. 
Cale pierwszo piętro i lewe skrzydło parteru str Jo 
pustką, gdyż ojciec i syn pozostali w swych dawnych 
czteiecli pokoikach w parterze i prawie nie zaglą­
dali na górę, gdzie się mieściły urządzone z  prze­
pychem saloniki i buduary nieboszczki.

Korzystając z tego, doktor Wannski wyprosił 
sobie w prawem skrzydle pałacyku jedną salę na 
czytelnię podmajs.rzyeh, która mieściła się dotąd 
w ciemmj i wilgotnej bali obok siodowni, atoli cate 
piętro pozostało nadal bez użytku, jako pamiątka 
po zmarłej.

W parę miesięcy po Brodowiczowej, umai] także 
stary Raszyeki, współwłaściciel browaru i młyna, 
zostawiając wdowę i trzynastoletnią < órkę na opiece 
Biodowicza. Ponieważ Grzęda nie opłacała się Ka­
szyckim, wdowa zuś nie rozumiała się zupełnie na 
gospodarce rolnej, więc Brodowicz poradził jej, aby 
zniszczony majątek sprzedała lub wydzierżawiła, 
sama zaś sprowadziła się do Grali na i zajęła dawne 
mieszkanie po śp Brodowiczowej. Wdowa zgodziła 
się chętnie na propozycyę i sprzedawszy Grzędę 
panu Marcinowi Wojnowskiemu, zjechała do Grnlina 
z całym taborem mebli, papug, kanarków, piesków 
i koto w. (C. d. r J
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łowame utrzymania przy życiu związku okręgowego 
Pilzno - Ropczyce. Tenże utworzony po 2 posiedze­
niach się rozwiązał. Łączący trzy powiaty związek 
.'.kręgowy Przemyśl - Mościska - Dobromii nie przed­
stawia żadnych wyrażaj cli śladów swej działal­
ności.

Natomiast zwolna zaczyna się rozwijać działal­
ność związków powiatowych, do końca loku 1899 
w liczbie 2G założonych.

Wszystkie nieomal związki powiatowe odbyły 
po myśli statutu towarzystwa zgromadzenia, powisi­
łowe, w szczególności w Jaśle (cztery), w Monast#- 
rzyskaeh (w obecności 300 członków), w Samborze 
(dwa), w Rzeszowie (cztery) i w Tarnobrzegu przy 
udziale delegatów zarządu głównego.
, W szczególności związek jasielski odbył wie­
rne gospodarskie w Dębowcu, .Frysztaku i Koła­
czycach.

Zjazd Kółek rolniczych w Wielowsi połączony 
b j ł  z wystawą przeglądową bydła i z pierwszą wy­
stawą rolniczo - przemysłową powiatu. Do nagrody 
dla wystawców' Rady powiatowej wpłynęło 150 k., 
od Tb w. rolniczego krakowskiego 320 k. i od za­
rządu głównego 5 dukatów. Wjstawcom udzielono 
nadto 5 listów pochwodnych.

W zjeździe Kółek rolniczych w Samborze, 
w połączeniu z próbą czyszczenia zboża i losowa­
niem narzędzi rolniczych, wzięło udział 200 człon­
ków Kółek rolniczych także z powiatów drohoby- 
c ki ego, starosamborskiego i rudeckiego.

Związki powiatowe w Jarosławiu, Samborze. 
Sokalu i Tarnobrzegu zamianowały mężów zaufania 
a w szczególności związek Samborski zorganizował 
biuro powiatowe. Zapomocą tych nowych organów To­
warzystwa, których użyteczność uznały Kółka rolni­
cze, dokonano iustracyi poszczególnych Kółek i prowa­
dzonych przez nich przedsiębiorstw handlowych.

Związki buczacki i łańcucki zaprowadziły szkółki 
drżew owocowych a w szczególności pierwszy z nich 
w siedzibie Kółka rolniczego w Baryszu, drugi zaś 
wydzierżawił przeszło 2 morgi ogrodu pod Ł ań­
cutem i założył dla członków Kółek powiatu szkółkę 
iwocową. Koszta utrzymania szkółki i dzierżawy po­
krywa w przeważnej mierze rozsprzedaż warzyw’.

Biuro związku Samborskiego dostarczyło człon­
kom Kółek 5165 kg. soli bydlęcej za 618 k. i 16 
wagonów nawozów sztucznych za 14.359 k. Biuro 
to postarało się o zaprowadzenie w Kółkach jedno­
litych książek handlowych i administracyjnych.

Związek myślenicki sprowadził dla Kółek 5 
wagonów nawozów' sztucznych i 20 beczek nafty. 
Tenże pośredniczył 5 kółkom przy wydzierżawieniu 
prawa propiiiacyi a 4 Kółkom ułatwił zaprowadzenie 
specyalnych spółek haiidlowo-przemyslowych.

Za poradą tegoż związku członkowie Kółka rolnicze­
go w Krzywaczco zajęli się drenowaniem swych grun­
tów na podstawie udziclonj’ch im planów i wska­
zówek.

Pozostają jeszcze do zaznaczenia i ocenienia 
c z y n n o ś c i  naj wy ższego organu Towarzystwa 
„Kólck rolniczych“ tj. Z a r z ą d u  g 1 ó wr n e g o.

Fundusze 'Towarzystwa, którymi Zarząd głó­
wny w roku 1899 rozporządzał, wykazane są w te ­
goż sprawozdaniu w sumie 34.350 koron.

Na nio złożyły się następująco wpływy:
Dotaeya krajowa . . 20 400 k.
Subwencya państwowa . 10.500 „
Zasiłki Reprezentacji powiat. 450 „
Wkładki członków wspierających 1.500 „
In n i  przygodne wpływy7 . 1.500 ,,
Fundusze te zostały zwiększono w roku 1900 

dodatkowo przyznaną subweneyą państwową, prze­
znaczoną specyalnio na cele handlowo Towarzystwa 
6.400 k., tudzież w myśl imhwaly Sejmu krajowego 
z 3 maja 1900 przyznaną przez Wydział Krajowy 
z funduszu krajowego dodatkową snbnen yą specja l­
nie przeznaczoną dla wydawnictwa Przewodnika 
Kolek rolniczy d i  w kwocie 809 k.

Sposób użycia funduszów' zawiera dołączone 
do sprawozdania Zarządu głównego zamknięcie ra­
chunków, któro wy kazuje saldo na rok 1900 w kwo­
cie 2.393 k. 50 li.

Z czynności 'Towarzystwa, należący cli d i  zakiesu 
zarządu głównego, których ijros wykonania cię/y na 
biurze centralnym i lustratorach rolniczych i handlo­
wych, zasługują na zaznaczenie przedowszystkiem 
następujące.

Lustratorowde gospodarstw włościańskich mia­
nowicie jeden krajowy i pięciu okręgowych z ramie­
nia zarządu giównogo dawali pouczenia w 225 miej­
scowościach w obecności 12.674 słuchaczów'. Ciż 
sann byli pomocni w urządzeniu wzorowych gnoiowni 
w 11 miejscowościach kosztem 664 k. z ogólnych 
funduszów Towarzystwa.

Dwóeli lustratorów handlowych, których wyniki 
działalności powyżej zostały przedstawione, dokonali 
Iustracyi w sklepach Kółek rolniczych, mdzieź na 
żądanie stowarzyszeń zarobkowych i gospodarskich 
w Towarzystwach handlowych w Dębicy i w Gorli­
cach.

Biuro centralne zarządu głównego ułatwiło 
106 Kótkoin rolniczym nabycie nasion do za­
siewów wiosennych za 30.232 k. z dopłatą z ogól­
nych funduszów 2.393 k.

Itizsamo uratwiome otrzymały Kotka rolnicze, 
które za pośrednictwem zarządu głównego sprowa­
dzał; maszyny i narzędzia rolnicze za 4 .6 4 1 k., do­
znając 15 do 20 prc. opustu z cen fabrycznych.

W ciągu całego roku 1899 tak jak  przedtem 
trwały piaktyczue kursu handlowe w Czernichowie 
co 4 miesiące odnawiane, z których 19 uczniów ukoń­
czyło szkolę, a z nich 7 umieściło się w sklepach 
Kółek rolniczych. Do kosztów utrzymania z ogólny cli 
funduszów' Towarzystwa przyczyniła się lcuratorya 
f u *  ncyi Jana  Towarnickiego zasiłkiem 700 k.

Kierownik biura prowadził rcdakcyę „Przewo­
dnika Kółek rolniczych1'. Rozmiary tego dwutygo­
dnika w roku 1899 rozszerzono i pismo co do treści 
ulepszono. Ze względu, że „Przewodnik Kółek rolni­
czych" jes t  organem Kółek rolniczych, wielce pożą- 
daiiem będzie skąpe dotąd informacjo z działalności 
Towarzystwa, a w pierw,szyni rzędzie z czynności 
Kółek rolniczych znacznie rozszerzyć, choćby nawet 
z mniej znaczącą utratą artykułów więcej ogólnej treści.

Śtalo się zadość uchwale zeszłorocznej Rady 
ogólnej w Krakowie i od 1 stycznia b. r. wychodzi 
półarkuszowy dodatek po rusku do „Przewodnika Kó­
łek rolniczych" bez zwiększenia pieiiumeraty, wyno­
szącej jak pierwej 2 kor.

Czytelnio Kółek rolniczych zasilone zostały z o- 
gólnyeh funduszów Towarzystwa 3475 dziełkami przc- 
dewszystkiem rolinezemi, tudzież nowymi nakładami 
Towarzystwm.

Ze spraw organizacyjnych Towarzystwa nie­
wątpliwie jedna z najważniejszych jes t  s p r a w a  
g r u n t  o w n e j r e f o r m y  d z i a ł a l n o ś c i  T o- 
w a r  z y s t  w a n a  p o l u  r o l n i c t w a ,  szczegółowo 
omawiana i przyjęta na pleiiarnem posiedzeniu Za­
rządu głównego wedle uchwalonego programu na 
następujących zasadacli:

l j  Zakładanie pól demonstracyjnych i doświad­
czalnych w celu rozpowszechnieuia pomiędzy człon­
kami Kółek rolniczych odpowiednich dla danej okolicy 
roślin pastewnych; wprowadzenie lepszych odmian 
zbóż i innych roślin gospodarskich; wypróbowanie 
działania rozmaitych nawozów ; zastosowanie lepszych 
sposobów uprawy; zakładanie również próbnych łąk 
i pastwisk.

2) Urządzanie konkursów’ gospodarstw włościań­
skich z nagrodami dla najlepszych w pieniądzach 
lub narzędziach rolniczych.

3) Urządzanie wystaw narzędzi, nasiun, nawo­
zów itp. podczas zjazdów powiatowych i ogólnej 
Rady.

4) Udzielanie informacji członkom Kółek ro l­
niczych w7e wszystkich kwestyach, dotyczących go­
spodarstwa wiejskiego.

5) B id  Mii c szczegółowe potrzeb ekonomicznych 
i technicznych gospodarstw włościańskich i przed­
stawienia tychże w wj czerpująeycłi referatach.

W celu przeprowadzenia tego programu, za­
rząd główny postanowił zorganizować p r z y  c en-  
t r a l u e i n  b i u r z e  o s o b n y o d d z i a ł r o l n i  c i  y. 
W myśl tejże uchwały w skład oddziału rolniczego 
wejdzie dwóch inspektorów, fachowych rcliukou', po- 
siaUaiąeych wyższo wykształcenie rolnicze i jeden 
asystent.

Następstwem uchwały zarzadu głównego było 
zwinięcie dotychczasowych lustratorów' rolniczych 
krajowego i okręgowych i zamianowanie wyżwspo- 
mnianyeh inspektorów.

Wielo jeszuue spraw, a przedewszystkiein, od­
noszących się w myśl nowego statutu do wewnętrz­
nej orgauizacyi towarzystwa „Kółek rolniczych", tu­
dzież dotyczących działalności handlowej Towarzy­
stwa — o których osobno pomówimy — pozostaje 
w sferze projektów, w części z braku fimdu.- zów po­
trzebnych do ich urzeczywistnienia, w części z po­
wodu, że siły zarządu glównc-go, składującego się 
obecnie z 3'B czlonkow, nic są należycie zużytkowane.

Zawsze jednak po bliższem rozpatrzeniu spra­
wozdania Zarządu głównego z czynności za r. 1899, 

.-nabiera się przeświadczenia, że Kółka rolnicze 
coraz więcej rozwijając swą wielce pożyteczną pra­
cę, skutecznie przyczynią się do polepszenia doli 
I idu.

Mniemamy, żę zbytecznom byłoby zachęcać łudzi 
dobrej woli, bez względu nawet na urn zapatrywania, 
aby czynnie popierali Kółka rolnicze.

■ W y p a d k i  w  C h i n a c h .
S e y m o u r .

Wyprawa Seymoura do Reki nu jes t  w liistnryi 
wypraw nowością dlatego, że dzielnj' admirał, chcąc 
jak na jszybciej stanąć w Pt kinie, nio maszerował 
w szyku bojowym przez kraj nieprzyjacielski, ale 
jechał kolej:p Był to krok niesłychanie ryzykowny, 
który mógł wprawdzie ocalić zagrożonych w Pekinie 
Europejczyków, ale mógł również dzielnego ich wy­
bawcę' przyprawić o nieuchronną zgubę. Los jednak 
wybrał tym razem zloty środek. Seymmira zatrzy­
mały ba.ndy Bokserów, posiłków me przez wojsko 
chińskie na ostatniej stacyi przed Pekinem, w Am- 
ting, skąd wyparty go znowu ku Tientsinowi.

Krótka historya pochodu Seymoura na Pekin 
przedstawia się, jak następuje: Dnia 13 z. m. kil­
kanaście pociągów wywiozło wojsko Seymoura z Ti- 
entsiuu ku Pekinowi. Jeszcze tego samego dnia 
pierwszy pociąg pancerny, stanowiący niejako awan­
gardę całego tego p a r  exxelb:nce modernistycznego 
„pochodu" napadli Bokserowie, ale zdziesiątkowani 
pociskami z dział Maxima, uznali za stosowne się 
cofnąć.

Wobec tego kolumna europejska poczęła się 
podsuwać dalej. Nazujutrz ze stacyi Langfang, która 
zuąjduje się w potowie drogi z Tientsinu do Pekinu 
przyszło do ponownego starcia. Zakończyło się ono 
także porażką Chińczyków, którzy nauczeni doświad­
czeniem, wpadli na jedynie racyonalny pomjsl tak­
tyczny i zniszczyli tor kolejowy za Seymourem, od­
cinając mu w ten sposób odwrót. Admirał angielski 
nie zważają'.: na to, parł naprzód, tak, że dnia 18-jpo 
z. in. stanąt już w Amting o 20 km. od Pekinu. Tu 
jednak znalazł linię kolejową tale uszlcodzoną, że o 
dalszem posuwaniu się koleją, nie można było nawet 
myśleć. Wobec tego opuścit Seymour pociągi i po­
maszerował na Wschód do Jangtsuiiu nad Peihem. 
Manewr ten był tembardzicj konieczny, że Chińczycy 
zdobyli tymczasem za Langfnngiem dwa pociągi 
z prowiantem i lazaretem, przeznaczonym dla Sey­
moura. Z Jangtsuiiu odpłynęła też pierwsza łódź 
do Tientsinu z rannymi, niosąc smutną wiadomość
0 niepowodzeniu i strasznem niebezpieczeństwie, 
w jakiem się oddział europejski znajduje. Było te 
dnia 19 7,m. Od tego czasu rozpoczyna się odwrót 
Seymoura lewym brzjgioiii rzeki Peiba bardzo gęste 
zaludnionym. Odwrót ten, to szereg krwawych walk
1 u ta rczek .

Europejczycyy odnoszą w nim wprawdzie zwy­
cięstwa, ale plaeą za nie bardzo drogo, bo każdą 
piędź ziemi potrzeba zdobywać baguetem. Nic więc. 
dziwnego, że smutny ten odwrót odbywał się bardzo 
powoli, że potrzeba było aż pięciu dni i nocy nie-, 
ustannej walki, aby przebić się przez bandy rozwy­
drzonych Chińczyków na przestrzeni t r z y d z i e s t a  
kilometrów, tak, ze dopiero 24 z. m. udało się Sey­
mourowi stanąć pod arsenałem tieutsińskim na 
wschód od samego Tientsinu. Tu jednak przywitały! 
go znowu wojska chińskie morderczym oguiein swe-t 
jej artyleryi. Sytuacya była straszliwa. Europejczy! 
cy, prawie zupełnie pozbawieni armat, musieli ruto- 
wać się tylko bohaterstwem. Z bohaterstwem więc 
rzucili się na arsenał. Po półgodzinnej piekielnej 
walce arsenał był już w ręku Europejczyków, którzy 
znaleźli tam kilkanaście doskonałych armat, duźu 

r amunicji i trochę prowiantu. Byia to twierdza, w któ­
rej Seymour mógł się zamknąć i kilka dni wytrzy­
mać, oczekując pomocy z Tientsiuu, która też rze­
czywiście dnia 25 z. m. nadeszła, znajdując admira­
ła w okropnym stanie z 231 rannymi, których mu­
siał wozić ze sobą w całej tej swojej straszliwej 
wędrówce. Na drugi dzień po nadejściu odsieczy 
podpalili Europejczycy arsenał, a Seymour cofnął sio 
do Tientsinu. Niezupełnie jednak strawił pożar ol­
brzymie te budowle chińskie, skoro 27 z. m. wojską 
europejskie musiały je zdobywać na nowo.

Na tern kończy się pochód Seymoura, który 
przecierpiawszy mewysłowione m ęki, przebywszy, 
przez Mj dui wśród najbezwzględniejszych nieprzy-l 
jaciół, powrócił do Tientsinu nietylko bez posłów, 
ale nawet bez jakiejkolwiek o nich wiadomości.

Wojsko jego przez cały ten czas żywiło się 
ryżem i piło brudną żółtą wodę z Peiha. Wśród 
straszliwego upału i nieustannego gwizdu kul chiń­
skich, musieli bohaterscy żołnierze i marynarze wal­
czyć i równocześnie pełnić przy rannych swych to­
warzysz ich obowiązki sióstr miłosierdzia. Mimo tego 
wszystkiego jednak wyprawa Seymoura ma tylko 
wartość eksperymentu. Europa przekonała s i ę , żo 
pogaidzany dotychczas żołnierz chiński, umio wal­
czyć, jak lew, skoro w żyłach mongolska krew za 
gra. (inńczycy bowiem immo ciągłych porażek i ko­
losalnych str tt walczą ciągło bez%jtchnienia z ogro- 
nmem poświęceniem.

m ocarstwa wobec Chin.
Agi neya, Hawasa ogłosiła onegdaj kilka szcze- 

gólów, odnoszących się do stanowiska, które mocar­
stwa europejskie wobec Chin zająć zamierzają. Otóż 
ciągle jeszcze trwa zamiar utrzymania w cesarstwie 
niebieskiein status quo. tak pod względem polity­
cznym. jak  i handlowym. Kwesty a gwarancy.j zą 
spokój zo strony rządu chińskiego, ustąpiła iniejseą 
innej kwestyi, a mianowicie sprawie wysyłki wojska 
na wsGiód. Według depesz agencyi Havnsa, zgodzo­
no się na wysłanie do Uiiin MJ.OOÓ żołnierzy, w czem 
Rosya i Japonia, jako bezpośrednie sąsiadki niefor­
tunnego cesarstwa, mają mieć po 12.000, Anglią 
10.000, Erancya 8.000, a inne mocarstwu, mianowi­
cie Niemcy, Ameryka, Auslrya i Włochy po 5.000 
żołmeizy. Uylry te jednak me zgadzają się z łączną 
sumą 8-2.0:10 żołnierzy, bo dodane do siebie d .ją za­
ledwie 62.000. Omyłka tkwi tu prawdopodobnie 
w wiadomości, że Rosya i Japonia zamiast po 20 000, 
mają wystać do Chin tylko po 12.000 żołnierzy.

Według wiadomości, pochodzących z wspomnia­
nego źiouła, miał już cały syberyjski korpus rosyjski 
przekroczyć granicę chińską, gi skieruje się ku Port
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Arthurowi i Liaotangowi, skoro wieści o wybucha- 
jącera tam powstaniu przeciw Eosyanom znajdą po­
twierdzenie.

Koło Tientsinu.
Pod Tientsinem stoi lo.OOO gotowego do boju 

wojska europejskiego. Oddział ten uwolnił Seymoura, 
a  obecnie znajduje się pod komendą pułkownika ro­
syjskiego Sestella. W skiad oddziału wchodzi 8_JO 
Anglików, 1800 Niemców, -ioOU Rosyan, 500 Fran­
cuzów, 200 Włochów, 150 żołnierzy auslryaekicli. 
8300 Japończyków, 380 Amerykanów, a oprócz tego 
załoga Tientsina w sile 300 ludzi i 500 Francuzów 
z Saigon.

Cała ta siła stacza obecnie utarczki z cofają­
cymi się na północ Bokserami, poczein Oczyściwszy 
okolice Tientsinu, wyruszy brzegiem Peiha ku Peki- 
lowi, o ile nowe jakieś nie zajdą wypadki, któreby 
irplyuęly na zmiau-ę tego plauu.

N a ś w ie że  p o w ie trz e 5
W  ostatnim dziesiątku la t zrobiono i u uas kilka 

kroków naprzód w sprawia hygieny. Zwrot ten zn- 
wdz;eczać należy prądowi czasu nieco luimauitnrniej- 
szemu, który kaze szanować kapitał, życiu i zdrowie 
jednostek, dla zdrowiu i siły społeczeństwa, bez wzglę­
du na „jaKość“ tych jednostek. Powoli zaczynamy się 
zbliżać do zrozumienia prawdy, że dla in te re s .w  ludz­
kości całej i społeczeństwa każdego zarówno d rogiem 
i eeuueni powinno być życie robotnika, j a k  przedsię­
biorcy, włościanina, ja k  właściciela dóbr, urzędnika, 
jak wojskowego, sługi, jnk  i księdza.

Rózuic s tanu  śmierć nie zna, nie zna ich także 
ekonomia społeczna, k tóra  [-od jeden  sztrycliuloC bie­
rze. wszystkich, czy to są  wielcy, czy mali, nędzarze, 
;zy pany.

Zadaniem mądrego gospodarstwa społecznego je s t  
życie jednostek chronić i szanować, usuw ać zatem 
wszystko, co niekorzystnie wpływać ua nie może, a 
przynajmniej złe to umniejszać.

Ażeby się do ideału warunków, w których czło­
wiek normalny pracować powinien, zbliżyć, dążyć po­
winno społeczeństwo każde, porządnie zorganizowane, 
lo  spełnienia następujących kilku głównych postulatów:

1. Każdemu członkowi społeczeństwa zabezpie­
czyć należy możność pracowania w og ó le ; 2 . praca
powiuna się odbywać w warunkach, o ile możności, 
uajhygieniczniejszych; 3 każda praca powinna być
uczciwió i odpowiednio wynagrodzona; 4. każdy czło­
wiek powiuien na  wypadek niemożność pracowania, to 
znaczy i na  starość, być zabezpieczonym.

Każdy z tycli postulatów wym agałby osobnego 
omówienia. Dla nas przedmiotem d y sk u s j i  na dzisiaj 
jest spraw a liygieniezuycli warunków  pracy i życia, 
szczególniej zaś kwestya wyjazdów na t. zw. „świeże 
powietrze".

Dotychczas było i je s t  jeszcze to zbytkiem, na 
który tylKo ludzie zamożui mogą sobie pozwalać, ludzie 
żyjący ostatecznie w stosunkach bardzo higienicznych, 
bo mieszkający przestronnie, ubierający się dostatnio 
i odżywiający się dobrze. Natomiast ci, k tórym tych 
w arunków właśnie brak , ludzie biedni, cisnący się wraz 
z caiemi rodzinami w mieszkaniach, raczej na  nazwę 
nor zasługujących, aniżeli na  nazwę izb mieszkalnych, 
wdechująey w  siebie miazmaty i zarazki chorób, legnące 
się w  wilgoć i brudzie, uędarze ci, dziesiątkowani przez 
tyfus głodosyy i gruźlicę, o odżywianiu organizmów 
swoich górskiem powietrzem, chyba marzyć nie mogą.

Czyście zwrócili kiedy uw agę na te gromady dzieci 
bez nazw iska i bez dachu, bladością twarzyczek prze­
rażające  i litość b u dzące?  Snują się one gromadnie po 
ulicach miasta  w odzieniu nrągającem  pojęciom o su­
kniach i ubraniu. Każde z nich niemal nosi w sobie 
zarodek suchot, bo urodziło się w nędzy, najpotężniej­
szej tej strasznej choroby przyjaciółce. Wejdźmy do 
sal szkolnych. Na twarzyczkach dziatwy, które powitme 
kwitnąć rumieńcem zdrowia, wyczytasz już dzisiaj 
troskę i ból i starość przedwczesną. Wejdźmy do biur, 
fabryk i sklepów. Ileż tam uwiędłyeh przedwcześnie 
twarzy, ile zgarbionych pracą nad zielonym stolikiem 
postaci, ileżto razy z za lady czy warszta tu  kaszel su- 
chotuiczy cię doleci?

Tym wszystkim potrzeba górskiego powietrza. Dla 
tych  wszystkicli paryasów dziedzicznych społeczeństwa 
potrzeba dla płuc schorzałych balsamu i wzmocnienia 

'zan ikających  sil organicznych.
Wysłać wszystkich na  „świeże powietrze'*', w góry, 

oczywiście trudno i przy najlepszej woli, wobec na­
szych stosunków, myśleć o tern nie można. Inne, 
szczęśliwe społeczeństwa, zorganizowane są  pod tym 
względem istotnie świetnie i nie uchodzi tam wyjazd 

■•ua lato, dla poratowania zdrowia, zupełnie za zbytek. 
F ’’rmy handlowe i fabryczne wysyła ją  swoich współ­
pracowników swoim kosztem na kuracyę do miejsc 
kąpielowych i klimatycznych, urzęduiey zas m ają  w ła­
sne  sanatorya.

W Szwecyi i Danii dziatwa szkół miejskich na  wa- 
kacye rozjeżdża się po wsiach, idąc w gościnę do 
wieśniaków, dzieci wiejskie zaś jadą  równocześnie do 
miast, gdzie znajdują pomieszczenie i o£ńeke w do­
m ach mieszczan. W ten sposób jedne zyskują zdrowie, 
drugie uzupełniają swoją oświatę Koszta podróży dzia­

twy pokrywa rząd. U nas istuieie kilka kolouij dla 
dzieci, obejmujących razem, co najwyżej,  300 dzieci 
i to wszystko! Jakże  nam daleko do tego postępu, co 
w Szwecyi. Norwegii i Danii. A przecież uio tak o 
to tniduo. Trochę dobrej woli i gorącej iuicyatywy, a 
i n is dopiąć możnaby znacznych w tym kierunku 
rezultatów. U nas ofiarność jest,  z chlubą to s tw ier­
dzić należy, bardzo znaczna. Potrzeba ją  tylko rozbu­
dzić i do sorc ludzkich umieć za ipelownć. Otworzą 
się one, ja k  skarbiec Sezaama, na zaklęcie czarodzieja.

Chcielibyśmy być pod tym wzgędem szczęśli­
wymi i ziobić dobry początek. Może myśl rzucona 
przez nas znajdzie odzew i może zorganizują się 
u uas towarzystwa humanitarne, które się zajmą wy­
szukaniem zacnych ludzi na wsi, którzyby byli gotowi 
przyjąć do domów swoich dziatwę szkolną z miast, 
potrzebującą wytchnienia i wzmocnienia. Na pomoc 
rządu liczyć oczy wiście nie możemy, ten bowiem jest 
zajęty ważnemi kwestyami, czy stempel ma być prze­
pisany po czesku, czy też po niemiecku, ale niechaj 
tu działa in ic ja ty w a  prywatna, która już tyle zrobiła 
dobrego. Niechaj powstają sanatorya i zakłady leczni­
cze dla ubogich w górskich okolicach klimatycznych. 
Ofiarność ludzi zamożnych, w tym kierunku może nie­
równie, więcej być dodatnią i w skutki bogatą, aniżeli 
w każdym innym.

"Od Administracji.
l ‘z r * s  o d n o u i ć  p r e n u m e r a t ę .
Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów' nowych prenum eratorów, oraz o n a ­
le p  i a n i e na przekazach o p a s k o w y c h  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenum erator otrzym uje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .  ----------- -

W ten sposob z przeszłu 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu Bib lio tekę  
„ S ło w a  P o lsk ieg o “ złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszły druku: Dickensa: 
„Noc wigilijna" i „Dzwony", powieść H. G. 
W ellsa „Człowiek niewidzialny", powieść 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu ma­
rzycieli" trzytomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panamarjowa „W nuczka
wróżki“ , dwutomowa powieść W alerego Ło­
zińskiego „Zaklęty dwór", oraz opowieść 
dziejowa St. Schnur-Pepłow skiego p .t. „W ódz 
legionistów", Augusta W ilkońskiego „Ramoty 
i ram otki", Gorkiego „Nowele", a obecnie 
drukujem y Izydora Kuncewicza „Moi zna­
jom i".

Przygotowane do druku, ukażą się już  
w najbliższym czasie w „Biblio tece  S ło ­
w a  P o lsk ieg o “ powieści: Rossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M .M ar­
czewskiego, Chlędowsluego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzewuskiego, Wilkońskiego, z tłu­
maczeń zaś: Rellstaba, Savage’a, May’a,
Mikszatha, Kiplinga i t. d.

C M i l s a J k i  d o  k t l a l i o i e k i  S ło w a  
P olsk iego ,  p l ó c i e n a e ,  z  o z d o b n y ­
m i  w y c i s k a m i  m o ż n a  n a b y w a ć  
w  n a g e e j  n a l .
n ą ź ® z y z i B j  8.  A * ,  p o  c c E i i e :  

S & o i e r ó w  w  m i e j s c a * .  
S u f l e r ó w  n s *  p r o w i n c j ę .  

2K a  z a i i c z k ą  n i ©  w j s j l a  s i ę ,  
a  J e d y n i e  p o  n a d e s l s m i i u  n a l e ż y -
l O d C i .

Kronik# miejscowa.
Lwów, 2 lipca.

jKUlO.
— o lipca. W torek, Iletiodora. —  Meftodyj*.
—  WschóJ słońca o godzinie i  minut 12, zachód o godz. 7

minut 56.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„G ejsza”.
W  z e s z ł y m  t y g o d n i u  odbyło się zakończenie 

roku szkolnego w wyzszym zakładzie wychowawczo- 
naukowym p. Amelii d ’Endel w obecności p. inspekto­
ra  szkolnego F ąfa ry  i licznie zgromadzonych gości.

Popis uczenie wypadł ku ogólnemu zadowoleniu 
zebranych, co najiepu i świadczy o gruutowuem  trak to­
waniu nauki. Na wyst a 1- uczenie znajdowały  się
ozdobne hafty i ładne mki i malowidła.

B r a i s  d o z o r u  d z i e c i o m  przy zabawie, je s t  
ustawicznym powodem licznych wypadków. Wczoraj po

godz. 4 popołudniu pod wóz kolei elektrycznej nr. u, 
u zbiegu ulic Zybiikiewicza i Mikołaja, wszedł najspo­
kojniej na tor kolei nieświadomy niebezpieczeństwa 
trzyletni dzieciak. Wóz zbliżający się do przystanku 
był w pełnym rnclui. Przechodnie i jadąca publiczność 
oniemiała z przerażenia. Przytomny kierownik wozu 
zdołał wstrzymać wóz hamulcem i prądem przeciwnym.

Dzieciak, dotykając meinal nosem platformy, przy­
patrywał się dalej spokojnie liczbie 5 i dopiero jak iś  
akademik roztrąci# przechodzących i zabrał dzieciaka 
z toru.

Tyle smutnych wypadków zdarza się rok rocznie 
ua ulicach miasta, skutkiem braku dozoru nad dziećmi, 
a miJWo nawoływania prasy i kar  wymierzanych przez 
odnośne władze rodzicom, lekkymyśluość nie ustaje . 
Zakładamy „Związki11 i „Kolonie" dla. słabych, a  silne, 
zdrowe dzieci, żywe i ruchliwe, narażam y lekkomyśl­
nie na niebezpieczeństwo utraty życia lub kalectwo.

Przy libacyi w jednej z szytikowni lwow­
skich złamano wczoraj rękę zarobuikowi Wiktorowi 
Klitowskiemu. Jeden z towarzyszy zabawy w przystę­
pie dobrego humoru uderzy! go liulbą w rękę i złamai 
ją .  Tow. ra tunkow e opatrzyło go i oddało opiece do­
mowej. '

Obłąkaną, służącą Kasię N., odebrała wczoraj 
jedna  z przechodzących pań znęcającej się nad nią 
gawiedzi ulicznej i odprowadziła ją  do Towarzystwa 
ratunkowego, skąd mimo oporu chorej, odwieziono ją  
na obserwneyę do szpitala powszechnego.

Koń dorożsarski spłoszył się wczoraj popo­
łudniu w ulicy Sykstuskiej. W dorożce jechały  dwie 
kobiety. Jedna  z nich, p. Katarzyna Dziadkowska, 
p rzerażona,  wyskoczyła z dorożki i złamali! nogę 
w koltmie. Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło jej 
pierwszej pomocy i odwiozło do domu.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godzi­
nie 2 popołud. w zabudowaniach parafialnych kościoła 
św. Antoniego, przy ulicy Łyczakowskiej.

Przejechanie. 60-letui staruszek Krzysztof 
Cenkner wpadł przy uiicy Karola Ludwika pod koła 
wozu, które go przejechały. Tow. ra tunkow e skonsta­
towawszy otrząś mózgowy, przewiozło nieszczęśliwego 
do szpitala powszechnego.

Z drabiny spadł wczoraj w Rynku subjekt h an ­
dlowy, Pordes Wolf. Spuszczając rulety, stracił równo-i 
wngę i spadł. Pogotowie Tow. ratunkowego, skonsta­
towawszy otrząsł mózgowy, przewiozło go do mieszka-] 
uia i oddało opiece domowej.

Pestki. Na chodnikach poczynają ukazywać się, 
pestki, rzucane bezmyślnie przez amatorów owoców. 
Stać się one mogą przyczyną wypadków, pociągających 
za sobą złamanie albo zwichnięcie ręki lub nogi.

Czy nie lepiej byłoby, jeżeli już koniecznie chce 
ktoś jeść  owoce ua mieście, rzucać pestki na  środek 
ulicy, gdzie wkrótce zostaną zmiażdżone kołami pojaz­
dów i kopytami koni?

Stan powietrza. W południe wskazywał te r ­
mometr +  17° R

Kronika krajowa.
Z Krakowa donoszą n a m : Sekcya prawnicza 

magistratu krakowskiego wzmocniona praw nikami Raay 
miejskiej odbyła w sobotę wieczorem posiedzenie nad 
sprawi; wyborów do Rady miejskiej i zastanawiała  się, 
czy obecnie wybory mogą być przeprowadzone na m o­
cy dotychczasowego statutu. Po długiej dyskucyi, sekcya 
wzmocniona uznała, że obecna Rada m ie jska istnieje 
nndul prawnie (?), aż do przeprowadzenia nowych w y­
borów i dlatego doradziła sekcya p. prezydeatowi, aby 
nie rozpisywał nowych wyborów dlatego, że nowy sta ­
tut wyborczy może być rychło zatwierdzony. Uchwalo­
no też, aby pan prezydent ja k  najrychlej powyższą 
Sekcję Rady miejskiej o odroczeniu nowych wyborów, 
podał do wiadomości namiestnictwa, oraz Wydziału Kra­
jowego.

Z Przem yśla piszą n a m : Uroczystość rozdania 
świadectw odbyła się w gimnazyum polskiem w P rz e­
myślu duia JłO czerwca. Aulę g im naz ja lną  po brzegi, 
zapełniła młodzież szkolna. Po soleuneni nabożeństwie] 
i odśpiewaniu „Te Deum", przemawia# do abituryeutów 
dyrektor zakładu. 9

Tego samego dnia wieczorem podejmowali m atu ­
rzyści swoich profesorów wraz z dyrektorem ucztą po­
żegnalną w pięknie udekorowanej sali „Hotelu Yictoria-. 
Posypały się plom,eiiue mówki i toasty, przemówiły 
„serca" ,  wypowiedziano niejedną myśl górną i wznio­
słą, godną wileńskich filaretów i filomatów. Poważny', 
a mimo to serdeczny nastrój był znów dowodem, że 
ziarno szlachetne rzucone, umiejętnie w mlouooiaue se r­
ca plon wydajo bujny i piękny, że młodzież nasza pro­
wadzona z taktem  i miłością przywiązuje się szczerze 
do szkoły i swych nauczycieli. P iękną  i lu s trac ją  takie­
go przywiązania była ostatnia lekcya języka  poiBkiegc 
w klasie VIII. Na piękne toasty i przemówienia m a tu ­
rzystów : Pleskacza, Stanipfla, Mazurkiewicza, P e t/u iaka .  
Prowińskiego, Splawskiego i Szym usika; odpowiadali 
dyrektor  zakładu radca  Piątkiewicz. oraz profesorowie: 
Kossowicz, Kąsinowski i Górski. M i szczególne uzna­
nie zasługują  produkeye deklamacy jne i wokalne m a­
turzystów : Mossoezego i Bojarskiego. Wśród wesołej 
zabawy nie zapomniauo o uciśuionej braci ua  k re sa c h ;  
abituryent Mazurkiewicz zebrał od biesiadników 40  koi.  
na rzecz polskiego gimnazyum w  Cieszynie

P 3 f a y a '‘
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Skład w aptece Krzyżanowskiego we Lwowie, Kaźmierzewska 26.
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W akująca tutaj od trzech lat posada s e ­
kretarza Rady powiatowej została ua  pelneiu posiedze­
niu Rady powiatowej w d. 28 tirli, obsadzoną. Nadano 
j ą  p. Kwiatkowskiemu, urzędnikowi Wydziału k rajo­
wego we Lwowie. Poważua atoli liczba członków Ra­
dy, bo dziewięciu, chciała mieć dotychczasowego za­
stępcę sekretarza , p. Krzywdę, sekretarzem, który 
urząd ten dotąd sprawował wzorowo. V\ dyskusyi nad 
tą  sp raw ą zarzucono Wydziałowi, żo przekroczył ramy 
konkursu, rozpisanego na posadę sekretarza , ponieważ 
zamiast płacy w wysokości 360(*) koron, po lanej w wa­
runkach konkursu, dla p. Kwiatkowskiego specyalnio 
podniósł j ą  do G000 koron, bez względu na szczupłe 
fundusze powiatu, tak, że zachodzi obawa, iż z uszczerb­
kiem dla gmin wypadnie podnieść znowu dodatki do 
podatków.

Głos .przeńtysii, na którego zagięła parol proku- 
ra torya państwa, przenosi redakcyę i wydawnictwo do 
Lwowa. W ostatnich czasach redaktor  i drukarz Głosu 
odpowiadali każ lego dnia przed sądom za jakieś prze­
winienia prasowe z różnym wynikiem wprawdzie, za­
wsze jednak  spora liczba nałożonych grzywien, a może 
i inue wpływy, zniewoliły właściciela d rukam i do wy­
powiedzenia druku redakcyi Głosu.

Zatarg m agistratu przem yskiego z ru­
skim teatrem. Ruski tea tr  narodowy wydzierżawił 
salę teatralną na „Górze Zam kowej11 na szereg  przed­
stawień. Bufet wydzierżawiono jednemu z miejscowych 
restauratorów. W niedzielę , 24  czerwca, zjawił się 
w bufecie teatralnym inspektor polieyi targowej p. Woj­
tasiewicz, w eywilnem ubraniu, bez żadnej legityma- 
cyi i uakazał natychmiast usunąć się bjjfeciarzowi, po­
nieważ —  ja k  się wy raził —  p. burmistrz komu inne­
mu nakazał szynkówać piwo i wódkę. Zastępca dyre­
ktora, p. Józef  Poliszczuk, staną)! w obronie bufeeia- 
rza, tłumacząc p. Wojtasiewiczowi, że dyrekeya tea­
tru, wydzierżawiając gmach, ma prawo temu wydzier­
żawić bufet, komu się je j  podoba. P. Wojtasiewicz 
reagował na te  słowa bardzo drastycznie. P. PoliszczuK 
oświadczył wówczas, że nie zna p. Wojtasiewicza i 
żąda od niego wylegitymowania się. P. ii ojtasiewicz 
wpadł wówczas w gniew i począł obrzucać p. Poli- 
szczuka stekiem obelg, przytem traktując go per  „ ty “ . 
Sprawa ta oparła się o burmistrza, który przyznał słu­
szność p. Wojtasiewiczowi. Ludność rusihska miasta  
naszego uczula się tą  spraw ą —  i słusznie baidzo — 
dotkniętą.

P ra sa  antysem icka s ta ra ła  się tę  spraw ę rozdmu­
chać do rozmiarów jak ie jś  walki narodowościowej i 
religijnej —  bufeoiarz bowiem był izraelitą —  czem 
tylko doprowadziła do jeszcze większego rozdra­
żnienia.

Nowy Sącz. Rok szkolny w  tu te jszych  szko­
łach ludowych i wydziałowej zakończony został one- 
gdaj uroczystym popisem w obecności reprezentantów  
vładz miejskich i iuspektora szkolnego p. Zagrodz- 

kiego. Bezpośrednio po popisie o twartą  została w szkole 
im. Mickiewicza w ystawa rysunków i okazów mruki 

ręczności uczniów szkoły wydziałowej. Szczególniejszą 
uwagę zwraca w ystaw a rysunków, obejmująca według 
trzech klas obszerne działy tak  rysunków wolnoręcznycli, 
j a k  geometrycznych, ugrupowaue na licznych wzorach, 
wykonanych bądź to ołówkiem, bądź piórem, kredką 
i farbami. Niestrudzouy nauczyciel rysunków szkoły 
wydziałowej i tut. gimnazyutn p. Feliks D ł u g o s z e w -  
» k i ,  przekroczył nawet obowiązkowy plan nauki, 
przygotowując uczniów do wy komuna śliaznyeh akw a­
relowych pejzażów, a urządzoną w ystawą zjednał so ­
bie zasłużone uznanie władz szkolnych i publiczności.

Naukę zręczności prowadził p. Karol C h o r ą ż y  
i licznymi, gustownie wykonanymi okazami, zdobiącymi 
salę wystawową, zaznaczył znakomity postęp w tej za­
niedbanej u nas gałęzi nauki.

Tutejszy lekarz kolejowy, dr. K o z u b s k i ,  wy­
siadając z powozu, upadł tak nieszczęśliwie, że złamał 
nogę. Po udzieleniu mu poinooy przez dra Siedle­
ckiego, pozostawiono go opiece domowej.

Stanisławów. Zamiar godny zaprawdę uzna­
nia powzięło tutejszo Towarzystwo „Oświaty ludowej” . 
Oto ustanowiło ono w łonie swojem komisyę dla ku­
pna i sprzedaży książek szkolnych i biuro tego pośre- 
Iniotwa wprowadza już teraz, przed wakacyami szknl- 

inemi, w życiu. Towarzystwo „Oświaty ludow ej1* uchroń i 
tym sposobem młodzież szkolną od wyzyska, nti jaki 
ta  bywała narażona ze strony ontykwarzy i niesumien­
nych handlarzy. Kupno i sprzedaż książek szkolnych 
odbywać się będzie pod ścisłym nadzorem twvej komi- 

■syi, bez doliczania jakiegokolwiek zysku dia Towarzy- 
istwa, wobec czego ubodzy uczniowie będą się mogli 
zaopatrywać w podręczniki szkolne nierównie taniej 
auiżeli gdzieindziej. W wypadkach godnych uwzglę­
dnienia, Towarzystwo jirzyjdzie z pomocą uczącej feię 
młodzieży pr/.oz bezpłatne rozdzielenie pewnej liczby 
książek. Spodziewać się należy, iż zarówno władze, jak  
uiemuiej cała publiczność przyjdzie z życzliwą pomocą 
Towarzystwu w jego pięknych zamiarach.

Oiiegdąj odbył się tutaj popis szkoły muzycznej 
znanej pianistki pani Adelmuu-M ijewskiej Gra uczenie 
i uczniów wykazała bardzo dodatnie rezultaty, o -sto­
sunku zaś uczenie do swej mistrzyui świadczyła wy­
mownie owacyn, zgotowana przez młode panienki n a ­
uczycielce swojej na tym popisie.

Halicz. Dnia 30 czerwca o godzinie 5 popolu- 
dniu wybuchł w śródmieściu, w dzielnicy najobficiej

zabudowanej przeważnie domami chrześcijańskimi gro 
żuy pożar, rozniecony nieostrożnością dzieci, który przy 
sprzyjającym zachodnim wietrze objął w oka m gnieniu 
całą realność mieszczanina Pasznickiego.

Z niezwykłym pośpiechem zmobilizowana straż 
pożarna slauęła w czas na  miejscu i zdołała, pracu jąc 
z największym wysiłkiem przez 3 godziny, rozhukany 
żywioł umiejscowić.

Przy tej sposobności podnieść należy zasługi na ­
czelnika lulejszej straży pożarnej p. Ju liusza Ormezow- 
skiego, który umiejętuem i euergiezuem kieró wnictwein, 
narażając przy tern swoją w łasną osobę na niebezpie­
czeństwo, głównie przyczynił się do przeszkodzenia 
dalszemu rozszerzaniu się pożaru Jem u taż setki ro­
dzin zawdzięczają obecnie swój iście cudowny ratunek. 
Wartość spalonych budynków, które nie byty ubezpie­
czone, wynosi 4000  koron.

Z ziem poiskich.
Polskie gim nazyum  w Cieszynie. Wpisy 

uczniów do I klasy gimuazyuin w Cieszynie odbywać 
się będą dnia 13 lipca, w pią tek  od godz. 8— 12 przed 
południem i od godz. 2— 4 popołudniu ; egzamin w stę­
pny zaś odbywać się będzie 14 lipca, w sobotę od go­
dziny 8 do 11 pisemny, a od godz. 11 — 12 przed po­
łudniem i od 2 aż do ukończenia popołudniu. T aksa 
wstępna 2 zł. 10 ct., datek  na  zbiory naukowe i 
na przybory do zabaw 1 zł. 20 c t . , na  papier do 
zadań 3 ct. — razem 3 zł. 33 et. Uczniowie nowo 
wstępujący mają przybyć w towarzystw ie rodziców 
albo ich zastępców i wykazać się m etryką,  oraz świa­
dectwem ostatniem szkoły ludowej, jeżeli do niej 
uczęszczali. Wpisy do I  klasy po w akaeyach  odbywać 
się będą 16 września, w niedzielę, od godziny 9 do 
12 przedpołudniem i od 2 do 4 po południu, egzamin 
wstępny 17 września, w  poniedziałek od 8 rano aż do 
ukończenia W arunki takie  same, ja k  przea wakacya- 
mi. P arylałc P io tr ,  dyrek tor  gimuazyuin polskiego 
w Cieszynie.

Towarzystwo ochrony kobiet w W ar­
szawie. W imieniu dwudziestu podpisanych na poda­
niu osób, Gustaw lir. Przezdzieeki złożył władzy do 
zatwierdzenia projekt Tow arzystwa ochrony kobiet 
w W arszawie. WTbrew przyję tem u na razie wnioskowi 
p. St. Libickiego, ażeby Towarzystwo było wyłącznie 
katolickie, założyciele jego pow*róeili do pierwotnego 
projektu i nadali mu nazwę chrześcijańskiego.

Automaty w W arszawie. Magistrat p  W ar­
szawy dozwolił p. Benjaminowi Milwitskieinu na  us ta­
wienie sposobem próby na początek automatów do 
sprzedaży różnych drobnych wyrobów tytoniowych, cu­
kierniczych, perfum eryjnych i toaletowy cli w trzech 
ogrodach m ie jskich: Saskim, Krasińskich i w  P arku  
Praskim.

Automaty te będą blaszane, ozdobne, z napisami 
w dwóch językach.

Sam e przyrządy sprowadzone będą w liczbie 200 
ua razie z Ameryki i Niemiec. Wszystkie wyroby 
w nich umieszczane do sprzedaży, będą krajowe, więc 
jiapierosy, czekolada i czekoladki, cukierki,  igły, per­
fumy, zapałki itp. drobiazgi, w cenie od kop. 5 do 15 
najwyżej.

P. Milwitski je s t  sp e cy a l is tą , z fachem  swoim 
obzuajomionym w Ameryce.

Miastu zobowiązał się zapłacić po 1 rbl. na mie­
siąc od każdego automatu i usunąć je  z miejsc, gdzie 
będą ustawione, ua każde zawołanie.

Ażeby uniknąć zaśmiecania ogrodów papierem od 
zawinięć i tutek, kilku łudzi zaję tych będzie na  koszt 
przedsiębiorstwu zoieraniem tych odpadków w około 
automatów.

Z czasem m ają  być utworzone automaty ze ste­
reoskopami, wagami itp.

R ozstrzygnięcie konkursu. W arszawska 
delegacya architektoniczna ogłosiła w nr. 6 P rze g lą d u  
technicznego  z r. b. trzeci z kolei konkius publiczny, 
ty m razem na projekt domu mieszkalnego przy zbiegu 
alei Ujazdowskiej, ul. Mokotowskiej i placu św. Ale­
ksandra na posesyi braci Karszo-tiiedlewskicli. Jakoż 
nadesłano prac 24).

Sąd konkursowy, po ich rozpatrzeniu, wydał w y­
rok nas tęp u jący :

Nagrodę I. (rs. 900) przyznano pp. Bwmisławowi 
Rogóyskiemu i Józefowi Mazurkiewiczowi z Warszawy 
za projekt pod godłem „Gorsu".

N tgrodę II. ( r3. 500) pp. Stanisławowi Grucho- 
wieżowi i Teofilowi Wiśniowskiemu z W arszawy, g„dło 
„Trójliść*4 (znak rysunkowy).

Nagrodę II. spółrzędną (rs 500) pp. Konstantemu 
Rolichowi i Adamowi K ryńskiem u z W arszaw y (godło 
„Zguda*').

Nagrodę III. (rs. 300) p. Stanisławowi Weissowi 
z W arszawy (godło „Va b au q u e“).

Nagroda fil: spó łrzędu i (rs. 300) pp. Piot-^wi 
Brukalskieinu i Ottonowi Ge-hligowi z Łodzi (godło 
„ A m en“).

N ułto przyznano wzmianki zaszczytne projektom 
pod godłami: „Jeszcze r a z “, „Jagie llończyk11 i „Marka 
pocztowa w kole11.

liUjpadek kolejowy. W Gnieźnie na dworna 
przejechała lokomotywa do przesuwaniu wagonów asy­
s ten ta  kolejowego Roberta Nieselta w w i.k u  41 lat 
Śmierć nastąpiła w kilku godz uaoh. Nieszczęśliwy po - 
zostawił wdowę i czworo ukdctuioh dzieci.

Morderca własnej żony. W Katowicach1 
niejaki Żok czy Czok zgłosił się do polieyi i sam 
oskarżył się o zamontowanie swej żony. Co do przyczyn 
opowiedział między innemi. że żona utrzymywała, po­
mimo napominania, z pewnym innym człowiekiem nie­
dozwolone stosunki, że mu nie chciała dać 50 feui- 
ków na fajkę (!), że skutkiem tego wywiązała się kłó­
tnia, która tak smutny minia koniec.

R zetelny dłużnik. Do byłego profesora w War­
szawie p. Ja n a  Aspisa, liczącego obecnie 91 la t życia, 
zgłosił się w tych dniach były jego uc '.♦ń, liczący lat 
70. z prośbą, aby p Aspis przyjął od niego kwotę rb. 
18, pochodzącą z należności za leke.ye w ilości jednego, 
rubla, do którego doliczywszy procent za la t  52, wy­
niosło to kwotę rb. 18. Sędziwy profesor, rozczulony wy­
jątkowym postępkiem i pamięcią swego ucznia, kwotę 
rzeczoną przyjął i rozdzielił ubogim.

Dzielna niewiasta. W ty eh dmuch właści­
cielka fabryki w Kole, p. Ostrowska, przechadzając się 
nad brzegami Warty i widząo tonącą 18-letuią Chaję 
Brzeską, rzuciła się w ubraniu w nurty rzeki i z n a ­
rażeniem własnego życia uratowała idącą już na  dno 
ofiarę nieostrożności.

..Na gapę“. Na kolei wiedeńskiej koutrolorowie 
ruchu w duiu 15 z. m. w pociągach osobowych za­
trzymali 1.278 pasażerów bez biletów, lub z niedosta­
tecznie opłaconymi bimtami. Ja zd a  „na gupę“ kwitnie 
więc na tej kolei w dalszym ciągu.

Bezpieczeństwo w pociągach. Jak donosi 
W arsz. P n ie w .,  wypadek zamordowania p. Wołodkie- 
wiezowej w pociągu kolei poluduiowo-zacńoduich wy- 
wołaJ rozporządzenie świeżo wydane przez naczelnika 
ruchu kolei nadwiślańskich. Poleca ouo, aby kondukto- 
rowie ja k  najczęściej obchodzili wagony i zaglądali do 
przedziałów. Oprócz tego liczba konduktorów w pocią­
gach pocztowych m a być pomnożoną.

R ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z a t r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d n i i n i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17 ,

JSa w s z e l k ie  z a p y t a n i a  odpowiada adininistracya tyl­
ko po otrzym aniu 10 h. m aiki lub karty  korespondencyjnej.

P r o s i m y  o w y m i n ę  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o - 
t r y c h  p r e n u m e r a t o r ó w , o r a z  o n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o i y c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

n~W p ó łc i e n iu *‘. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. K o s ­
s o w s k i e g o .  (8° str. 254. — Cena I zlr. !>0 ct.) — T egoż au­
tora powieść zży c ia  dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a “ i nowy 
zbiór poezyj pn. „P s y  c li e* do nabycia we wszystkich księ- 
garniaclr

P a n o r a t n ę  R a c ł a w i c  na placu po wystawowym  zwie­
dzać m ożna codziennie za zniżoną opłatą w stępu po 25 centów  
od osoby, a  w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

S k r y p t a  rachunkowości ogolnej i państwowej 
według obecnycli wykładów na uniwersytecie nadradcy 
skarbu T. Klusika do nabycia wyłączuie u Bronisława 
Sędzimira, Lwów, Ochronek 1. 1. Cena całości 16 kor.

Do nabycia w A dm inis tracji  Słow a Polshiego  
następujące dzieła i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las**, tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
s k i .  „Moja córka“ . Cena 2 kor. 50 hal. Stuaisław 
R o s s o w s k i .  „P syche11 zbiór poezyi. Ceua 3 Kor. 
A łi g a r-S o 11 a u, „P anna  S iek ierczanka1*. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel**. Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi*. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Baroikowsoy 
Ceua 5 kor.

Panów adwokatów i lekaray, tak  ze
Lwowa, jak z prowincyi, upraszamy w ich własnym 
iuteresie o łaskawe podanie nam swyeli dokładnych 
adresów, a to cuium pomieszczenia ich w „Kalendarzu 
Słow a PohłciegoLi, który pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

O a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 J O ,  nowe pianina 
od zlr. 2 0 0 . nowe harmonie od zir. 5 0 .

Zapiski artystyczne » literackie.
R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
DziS 2 bm. me będzie przedstawieniu.
We wtorek pierwszo przedstawienie operetki po powrocii 

ze Sianistuw uwu: „Gejsza*’, operetka w 3 aktach Sidnej Jonesa 
z panią HBszcwską i panną Schuppówną w głównych rolach.

ń  e środę 4 b ni. p o ra ź  82: „Lulka", opeietka w trzeci1 
a .tac łi Audrana.

We czwartek 5 b. m.: „Giroile - Cirolla**, opera komiczna 
w 3 aktach Lecoąua

W piątek t: bm. nie będzie przedst: wienia.
W sobotę 7 bm : „Szatani na ziemi", czarodziejsko-koml 

czna opera w 4 aktach Souppego.
W niedzielę 8 bm.: „Liicdua dziewczyna**,, krotochwila zi 

śpiewami w 4 aktach Kreona.
C e n y  m i e j s c  na przedstawienia operetkowe będ# w mie­

wana lipcu z n i ż o n e  do cen zwykłych dramatu.
ir R r y n i c y  pierwsze przedstawienie we czwartek 5 bm 

„Dom otw arły", kowedya w 8 aktach .Michała Bałuckiego.

„Tygodnika Naro-Sowegp** nr. 2 dowodzi 
wymownie, że nowy redaKtor tego pisma, p. Kleinom 
Kołakowski, zamierza wspomniane pismo wznieść nr 
tafcie wyżyny, by odpowiadało ono potrzebom intell 
gentńych czytelników, którym nie wystarcza pokarir 
duchowy podawany przez prasę codzienną. W szystką  
ważniejszo kwesty e chwili znalazły tu omowienm 
W szeregu artykułów znajdujemy między innymi ostry 
protest J .  Gorczycy, przeciwko hegemonii l i teratury i 
sztuki warszawskiej, a poniżeniu lwowskiej. Dział lite.

saskie damskie 
i dziecinne

poleca w wielkim wyborze

n a n d  G u t t l e r .
3Łwów, ulica H alicka 1. 20.
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noki bardzo bogaty, dzierży przewagę dzięki nietylko 
ibfltośei, lecz także jakości.

©erhard Hauptnsann pisze nowy im m n t
). t. „Rosa mistica". Bohaterką ma. być kljji.-tn wspói-

yzesna, wyoiiowaniea trochę Hediiy Gablor,  trochę
N-etzschego „n;id kobieta" : osia jej zachowanie się 55 . . . . . wobec silnej.  pTzewndłio; i światowej namiętności.  I
Berliński „teatr  niemiecki11 nia sztukę tę wystawić i
najbliższej zimy.

W założeniu* s wojem utwór ton zbliża się wielce 
do planu powieści, który za bytności swe| we Lwowie 
rozsnuwał Sienkiewicz. Ciekawem byłoby opracowanie 
tego samego tematu przez wielkiego idealistę i anly- 
tezy jego —  nieubłaganego u a ta ra l i s tę !

Z obcych stror\.
Na wystawie paryskiej nowy wypadek 

zdarzy! się przed para dniami. Wodociąg miejski
0 średnicy 60 etin. pęki tiagle na rogu ulicy La 
Motte P ieąae t i ulicy de Suffren. Wywołało to zn a ­
czny j onloeli, gdyż woda zalała sklepienie pod pawi­
lonem, przy tykający m do wystawy hiszpańskiej,uszka- 
dzająe część przedmiotów tli wystawiony cli. Zanim 
można było temu przeszkodzić, wylew dostał się do 
hali maszyn, dochodząc aż do hal des Fetes, nie 
sprawiając tu na szczęście poważniejszych szkód.
W ulicy de Suffren zalane są liczne piwnice. Komi- 
saryat wystawy jakoteż służba m iejska przedsięwzięty 
natychmiast potrzebne środki ku naprawieniu szybkiemu 
pękniętego wodociągu.

Świętokradztwo. W mieście Reims we F rau-  
cyi, na rogu ulicy du Ja rd ,  znajdował się od r. 1873 
ua murze wielki krucyfiks, zawieszony w miejsce po­
przedniego misyjnego krzyża z roku 1825. Krucyfiks 
został ufundowany drogą składek publicznych, i wszy­
stkie władze, które przez ćwierć wieku rządziły m ia­
stem, szanowały go. Dopiero obecnemu merowi p. 
Arnould krucyfiks nie dawał spokoju.

W piątek- 8 bm. o godzinie C rano zwoiał robo­
tników i polecił im zdjąć krucyfiks. Zebrał się ogrom­
ny 11 utn ludzi,  głośno protestujących przeciw takiemu 
gwałtowi. Nic to je d n a k  nie pomogło, krucyfiks zdjęto
1 ulożouo na taczki. Tłum coraz groźniejszą przybierał 
postasvę; kobiety płacząc, poklękały. Pouoya przybie­
gła i głośniej protestujący cii aresztowała, innych roz­
pędziła. Krzyż zaś odwieziono na taczkach na dziedzi­
niec domu bankiera Bourier. Katolicy w Reims zało­
żyli protest przeciw temu gwałtowi. Protest ten. opa­
trzony tysiącami podpisów, odesłano do ministerstwa.

Samobójstwo, z Ołomuńca donoszą: Na dro ­
dze ze Św. Kopeczka do R ad ikow a, zastrzeliła się d. 
27 bm. n ieznana ,  elegancko ubrana, 24-letnia kobieta. 
Na półgodziny przed samobójstwem, rozmawiała w Św. 
Kopeczku z kilku mieszkańcami i po mowie poznać 
byio, że je s t  Polką. Kto je s t  samobójczyni i skąd przy­
była, nie wiadomo. Nio znaleziouu przy niej żadnych 
dokumeutów.

Zamordowanie dziennikarza. Skutkiem 
polemiki dziennikarskiej, profesor Beriiuz, redaktor  Ora  
wychodzącego w Palermo, posłał sekundantów adwo­
katowi Alfano, dyrektorowi pisma humorystycznego Pa-  
p io l. Ponieważ Alfano wyzwania nie pizzyjąl,  przeto 
'Berlioz czyhał na niego na ulwy i celnym strzałem, 
wymierzonym prosto w serce, polożyt go trupem nu 
iiiiejscu. Oburzona, publiczność zbita mordercę tuk sil­
nie, że polieya uratowała go ua wpót żywego.

Długolethi k o n t r a k t .  Niezwykły kontrakt 
zawarł w tych dniach w Anglii rząd francuski. Oto 
ginach am basady francuskiej w Londynie okazał się 
za szczupły, tak, iż zjawiła się porrzeba powiększenia 
pałacu, wychodzącego na Hyde P u k .  Należało zaku­
pić kawałek przyległego gruntu, który, juko należący 
do pewnego stowarzyszenia zakonnego, sprzedany być 
nie może według- angielskich praw obowiązujący cli. 
poradzono sobie więc w ten sposób, iż wydzierżawiono 
plac potrzebny na 999 lat, czyli do r. 2899. Takiego 
[iontiaktu żaden z rejentów chyba nie sporządzał ..

Śmiertelność pomiędzy dziećmi w Berlinie 
i początkiem czerwca ogromne przybrała, rozmiary. 
Podczas' gdy od 20 <19 26 maja 160 feztai umarło, 
wynosiła liczba wypadków śmierci pomiędzy dziećmi 
od 27 m aja  do ?  czerwcu już 20ti, a od 3 do 9 czerw­
ca nawet 261. Największą liczbę osięgta śmiertelność 
w dniu 5 czerwca, bo 62 wypadków.

Podczas w ielkich wyścigów cyklowych, 
urządzonych w Moguucyi z ukazy i uroczystości na cześć 
GiitenbergiPa, przewróciły się w ostatnim oiegu trzy 
tandemy, przyczem dwóch jeźdźców poniosło bardzo 
ciężkie obrażenia, czterech lżejsze. Śmiertelnie raniony 
jest też mały clilopiec, ktorego jeden z tandemów 
przejechał.

W Daim atowie (gub. besarubska), w miej­
scowym klasztorze żeńskim, rozegrała sio straszna 
scena. Do klasztoru przyjechała chwilowo z Pokrow- 
ska siostra przełożonej klasztoru Ariadna. Gdy obie 
siedziały przy kolaeyi, przez okno wpadł Dymirry Pod- 
beremych i schwytawszy leżący na stole widelec, po­
kłuł nim p. Ariadnę, a gdy ta upadki na podłogę, wy­
kluł je j  oczy i odgryzł palec. Zaaresztowany ztoczyima I 
objaśnia, że był to akt zemsty za to, że p. Ariadna 
odmówiła wytłnuia za mąż swej córki za niego.

Proces O spadek po słynnym muzyku Janie 
Brahmsie, który zmarł dnia 3 kwietnia 1S97, toczy 
d ę  obecnie w Wiedniu. Trzy partye występują z pre- 
tensyami, a mianowicie: wiedeńskie Towarzystwo przy­
jaciół muzyki, wiedeńskie Towarzystwo peusyjue i za­
pomogowe muzyków imienia Czernego, wreszcie 19 
Wtewnyoh ffWsałoco. Majątek składa się z  gotowki

w kwocie 210 .000  złr., biblioteki, lękop.sów, uutogra j 
fów itp. :

C u d a .  tysiąca i j e d n e j  nocy czekają zwie­
dzających wystawę paryską w tak zw. „Paluj# des 
Iiinsions" położonym w dziale pałacu elekuyez.iiosci, 
noszący In także nazwę „Snlle des Glaces“ . Jej urzi-  
dzuióe polega ua tukiem ustawieniu luster w f*t>«tłyn- 
hoknch t w pryzmach, że wAród nich traci człowiek 
poczucie rzeczywistości. Po chwili ciemnej nocy rzu ­
cają nagle projektory z podziemia cale snopy barw ­
nych świateł, wśród których unoszą się sztuczne mo­
tyle, widziane w nieskończenie pomnożonej liczbie, 
wśród niespodzianych zjawisk świetlanych, zwiercia­
dłami wywołanych, fety ] 50 koili wymaga potrzebna 1 
tam ilość światła.

N a  - U i i e r ć .  Na śmierć skazał berliński sąd 
przysięgłych garncarza Jan icke’go ,  który —  juk 
w swoim czasie obszernie pisaliśmy —  jako ..czarno­
księżnika wywabił Ludwikę Bergner nad jezioro i łu n  
wśród różnych zaklęć dal je j trucizny, pod pozorem, 
że gdy owo „lekarstwo" wypije, zaśnie, a obudziwszy 
się zastanie obok siebie kochanka z pólmilionem m a­
rek, który ją  zaślubi. Lutwowiema.3.2-letiiia dziewczyna 
zawierzyła oszustowi, a wypiwszy spreparowany przez 
niego płyn, w kilku minutach wyzionęła ducha. Takie 
zabobony kwitną w stolicy rzekomo najbardziej cyw i­
lizowanego państwa.

Doktorem filozofii został obecnie w Wiedniu 
niejaki Horua ze Żntca z Czech. Był on czeladuikiem 
piekarskim, ale uczył się pokątnie ciągle i pilnie aż 
w końcu zdał egzamin do wyższego gimuazyum. Rzucił 
piekarstwo i dokończył studyów po części w Pradze po 
części w Wiedniu.

Szalony zakład zrobiło dwóch Wiedeńczyków 
z pewnym właścicielem kawiarni rówi.ież z Wiednia. 
Założyli się o 5 .000 kor., że z Wiednia pieszo pójdą 
do Paryża, a przez całą tę  drogę (około 1.350 kilo­
metrów) będą kulać i pchać przed sobą beczkę obję­
tości 7 hektolitrów, a  ciężką 4  centnary. Na beczce 
ma być wyrzeźbiony rok 1900, dalej herb 111. Wiednia 
i Paryża  i imiona tych dwu zakladców. Droga ma pro­
wadzić przez Mnichów (Monachium) i Strasburg  i ma 
być przebyta w 50 dniach.

W kaplicy zakonnic z klasztoru św. Józefa 
z Chmy (w Paryżu) przystępowała po raz pierwszy do 
komunii św. 11-letnia dziewczyuka, córka pierwszego 
lekarza szpitala św. Józefa, p. Tison. Nieostrożnie 
zbliżyła ona gorejącą świecę, ja k ą  niosła w ręku, do 
welonu, który się płomieniem zajął,  a  w końcu i cały 
jej ubiór. Zanim zdołano ogień na niej ugasić, już była 
strasznie poparzoną. Odniesiono ją  zaiaz na łóżuo, gdzie 
po 24 godzinach, w otoczeniu zbolałych rodziców 1 kre­
wnych, którzy je j ani na chwilę nie odstępowali, roz­
sta ła  się z tym światem.

Buch przyjezdnych w Paryżu. Od czasu 
otwarcia wystawy, t. j. cd 15 kwietnia do 15 czerwca 
przybyło na dworzec kolei Póluoenej 1 ,468.419 po­
dróżnych, wobec 1 ,238.956 w tym samym okresie
czasu w r. 1899, czyli o 18-50%  więcej. Na dwor­
cach kolei wschodnich naliczono w ciągu m aja  
1 ,371.840 podróżnych — o 11S.492 więcej niż w maju 
r. 1 899 ;  na zachodzie, na dworce St. Lazare i Mont­
parnasse przybyło około 1 ,009 .273"podróżnych, wobec 
764 .560  w r. 1S99, czyli, ze tutaj ruch przyjezdnych
powiększy! się o 31 pre.

(

„ G ł o w i ł

Z sytuacyi.
Praga, 2 lipca. Komitet wykonawczy wierno- 

kou.stt tuc.y mej wielkiej własności odbył pod przewo­
dnictwom lir. Oswalda Tlmna posiedzenie ; obecnym 
był także minister handlu, Baernreither. Obradowa­
no nad sytuncyą polityczną ; uchwał nie powzięto 
żadnych.

Zaślubimy arc. Franciszka Ferdynanda.
Keichstadt, 2 lipca. Wczoraj przez cały 

dzień patlai tu deszcz; liczno tłumy ciekawych mie­
szkam- >w Reichstadtu zebrały się przel  zamkiem. 
Ariyksiążo Franciszek Ferdynand, widząc, iż mokną 
om na deszczu, kazał icłi wpuścić do środka zamień. 
Wywołało to bardzo sympatyczne dla arcyksięcia 
wrażenie na mieszkańcach

Ogólną uwagę zwracała wczoraj toaleta narze­
czonej itrcyksięcia Fr. Ferdynanda, obecnie księżnej 
Ilohonborg.

Misia ona na sobie b.alą atłasową suknię z dłu­
gim trenem Girlandy sukni były z mirtu i z kwiatów 
pomarańczowy c!t.

Księżna Hohenberg miała na sobie stanik 
z prawdziwych koronek. W ręce trzymała bukiet 
z mirtu. Munszet bukietu był również z prawdziwych 
koronek.

Na głowie miała panna młoda dyadem z bry­
lantów, pod munek cesarza. Franciszka Józefa.

W dyadem wplecione hyly również gałązki 
mirtu i kwiaty pomarańczowe. Do tego dyadeaiu ró­
wnież przyczepiony był welon, który sięgał aż do 
stóp.

Areyksiężniczki wszystkie były bez kapeluszy. 
Miały one we włosach dyademy brylantowe. Ubrane 
b , ł j  w letnie suknio.

Arcyksiążę miał na sobie mundur generałeki 
i krzyż orderu św. Szczepana

Podczas przyjęcia nadszedł telcg.am od cesa­
rza z zyczenia-ni dla nowożeu ulw.

Zaburzenia w teatrze.
P r a g a ,  2 lipca. Wczoraj w tutejszym niemie­

ckim teatrze, podczas premiery sztuki ^Rodzina 
Wawro w przyszło do bardzo burzliwych setn, któ­
re by iy jeszcze burzliwszy niż we Wiedniu, na tein 
samwn przedsta wianiu.

Podczas przedstawienia zaczęli śpiew,■ ić socya- 
liści pieśni robotniczo. Przyszło do bójki, w której 
zraniono dwói h aktorów. Dopiero polieya musiała 
przywrócić juki taki spokój, poczcm przedstawienie 
odegrano do końca.

Zamordowanie niem ieckiego ambasadora.
Berlin, 2 lipca. Niemiecki konsul w Czifu te ­

legrafuje: Nasz ambasador w Pekinie został dn. 18 
czerwca z a m o r d o w a 11 y.

L o n d y n ,  2 lipca. Biuro Reutera donosi z Czi­
fu pod datą 1 lipca: Niemiecki poseł w Pekinie, 
k e t t c l o r  został dnia 18 czerwca zamordowany, 
w chwili, gdy ndiwat się do Czungliyamcnu. Dnia 
2;?' czerwca jeszcze trzy poselstwa były nietknięte.

Berlin, 2 lipca. Potwierdzona urzędownie wia­
domość o zamordowaniu niem. ambasadora w Pe­
kinie wywołała tu uielkio rozgoryczenie. Obawiajn 
się, iż sprawa chińska przybierze wskutek tego cha­
rakter bardzo groźny i że cesarz będzie to uważać 
za casus belli

Z powodu tej wiadomości zaniechał cesarz po­
dróży na Północ.

Wojna z Chinami.
Tulon, 2 lipca. Okręt przewozowy z wojskami 

pomocniezeuii odpłynął do Chin.
Petersburg, 2 lipca. Minister wojny Kuro- 

patkin otrzymał od admirała Alekseja następujący 
telegram z Tuku 30 czerwca: Wojska zagraniczna
szturmowały arsenał w Tientsinie, który służy Bokse­
rom za silną podstawę operacyjną. Bokserowie wy­
rządzili znaczne szkody dzielnicy zagranicznej 
w Tientsinie.

Szangaj, 2 lipca. Jak  słychać ze źródeł urzę­
dowych, Chińczycy zbroją się dalej przeciw cudzo­
ziemcom.

Napady i rozboje.
ia-onstantynopol, 2 lipca. W okolicy Thcra 

pia trzej żołnierze tureccy, między nimi jeden oficer 
napadli i obrabowali pewnego niemieckiego podda­
nego nazwiskiem Kastending. Niemiecki ambasafloi 
zawiadomił o tein władze.

Ja k  donoszą ze źródeł serbskich, Albańczyey 
napadli i zrabowali miejscowość Gylen. Wielu Ser 
bów zostało zabitych*

Pożar doków.
Nowy Jork, 2 lipca. Ogólną liczbę osób, któro 

straciły życie przy pożarze doków okrętowych w I I 5 

boken obliczają na 200. Dotychczas .naleziono 50 
trupów urzędników póhiocno-niemieckiego Lloydii, 
Nie sądzą, by pomiędzy ofiarami znajdowali się po ­
dróżni. W chwili, gdy im okręcie „Bromon“ *tVD 
bucht ogień, usłyszano silną detonacyę, której powo­
dem była eksplozya. Okręt zachwiał się i za 
tonął.

Spalenie się trupa.
Wiedeń, 2 lipca. W II. dzielnicy Leopold- 

stadt zdarzył się straszny w p a d e k .  Pewnemu robm 
Unitowi umaiło dziecko. Położył on trupa na stolć i 
postawił obok niego świeco, sam zas wyszedł tld 
cl,która, aby go prosić na oględziny.

Przyszedłszy z powrotem do ilmnu, zastał 
cały pokój w płomieniach. Trup dziecka się spauh

W i e d e ń ,  2 lipca. Przy ciągnienia lhśów 
austryackich kredyt iwych padła główr.n wygra, a 
w kwocie 8(10.000 koron na seryę 1140, N i b S ł  
wygrana 60-000 kor. na seryę .L85 Nr. 84, 30 000 
kor. na seryę 1.433 Nr. 50 po lU.OCO kar. wygrały 
losy, sorya 2.250 Nr. 100 i serya 2.750 Nr. 47.

B e r l i n ,  2 lipca. Sekretarz stanu lir. Buoiow 
udał się do co.mrza do Wilhelmstim.l.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Z bójki ulicznej. Wczoraj wieczorom około, 

godziny 10-.ej ulica Batorego oryginalny przedstawiała 
widok. Mimo spóźnionej nieco pory, kilkaset ludzi pełni­
ło się do Brtuny domu pod 1. 38, gdzie miano zamor­
dować stróżu. W ladomośe tę kolportowano nader go ­
rączkowo i —  jak  łatwo dom yśleć się — ziiajdewnla 
ona łatwowiernych. Tymczasem rzecz cala przedsta­
wiała się nami ej jaskrawo, jakkolwiek bardzo brutalnie. 
Kilku loweiusów urządzało sobie schadzki ze slużąccmi 
tejże kamienicy Przed bramą, lub toż w bramie domu 
nawet odbywały się „s tacyo",  gdzie pozwalano sobm 
1111 dość tłuste, rozmowy i grubsze meco śifrty. P r z e ­
ciwko tej praktyce wystąpił stróż domu, .lózef Peiz, 
i został sromotnie obity. Zadano mu uderzeniami taafllk 
kilka ran, któro opatrywać musiała staeya ratunkowa. 
Sprawców pociągnięto do odpowiedzialności.

Charakterystycznem jest,  że wśród najczyimiej- 
szyeii sprawców awantury  znajdować miał się pewien 
auskuitaiit sądowy, niejaki p. M.
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Jako dobrą 2 pewną śekaeyi
jjulecHiny

4 %  Listy hipoteczne koronowe 
4 J 2%  Listy hipoteczne,
9°,o I.isty hipoteczne pramiowtnie,
4°/o Listy Towarz. Ifłt.‘d. ziemskiego,
4 - 2u/o Listy Bituku krajowego, *
4°/o r«isły Banku krajowego,
5 %  O bligacje komunalne Banku kraj 
4 %  Pożyczkę krajowa, 
jł*/o (jftl. ObligucYirapiopiiiacyjue 

i wszelkie ronty państwowe.
Raniło peBer n asy  8

Akcye galic. Tow arzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 

aajdokirt.dniejsi.yra kursie dsieunym.
K a i B t o r  w y s a s i a i i y

c. k . uprayw. g a licy jsk ic jo  akrj oiego

Banku hipotecznego.

d n h n  h  ‘ ta

S*r. «.l u lin sz &ches"
h. ilługoletui sokimdaryusz c. k. powtaecluiogo szpitala we 
sAaodiiiU. ORDYNUJTł w sezonie letnim w  K a r l s b a d z i e .  
* K r e - a z g - a s s e  „ I r » s -1  jESii-g s r . “ . 3tD3r M  ....... .......................... . - - - -- ------

Dr. W. Sadowski
i r d y n u j e  podczas lata jak  dawniej u wód w Rei- 

chenńall (Vii'a SCHÓNHEIM) 3299

Bad Nauheim
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sała restauracyjna, kuchnia 
ipolska, na żądanie ścisłe zastosowana do przepisów 
lekarskie.! dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie- 
Im a. — Zgłoszenia Pension Yerwatking, Yilla Wanda. 
Bad Nauhoim, Karlsstr. 27. 1351

©grtl SasM!
(dawniej pod „Sroką")

tjlI . T a t a i s l i a  1. 3
j ta ł  Snę u bilionem miejscem rozrywki wieczornej.

eoastoń „teatr niemiecki11
k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .  Ku 

tcim ia w y b o rn a ,  P I W O  o t o m i l l l i e c k i e  
browaru mieszczańskiego w koloru smaku 

całkiem  do pikneńskiego podohne.
Stacya tramwaju konnego. 1873

Vr, VI. 573j99.

C. k. Sąd krajowy wyższy w K rak om
uwzględniając odwołanie zgłoszone przez skarżyciel- 
kę prywatną, firmę „H o ffm a n a  fa b ry k i krochm alu , 
tow arzystw o  a kcy j,ie  w  S a lzu ffe n u, za s tą p io n ą  p rze z  
d ra  Jó ze fa  L u d w ik a  B ru n s te in a , adw okata  we W ie­
d n iu , przeciw wyrokowi c. k. S ty la  obwodowego 
iv T a rn o w ie  z dnia 21 marca 1900 Yr. YI. -ąy/99 
któ ijm  Hermann recte Chaćm Hersch Licht- 
b l a u  występku z §§. 24 i 23 w połączeniu z §. 25 
ustawy o ocbroiiie marek i §. 2 noweli do tejże 
ustawy W in n y m  uznany i za takowy na grzywnę 
w kwocie 500 koron, ewentualnie w razie nieścią­
galności grzywny na areszt przez .>0 dni skazany  
został —  postanowił deeyzyą z 9 maja, 1900 wy­
mierzoną karę na 1000 koron, ewentualnie na areszt 
przez 3 miesiące podwyższyć, co do reszty za.ś ustę­
pów wyrok powyższy niezmienionym pozostawić.

„Wyciąg ten potwierdza się jako zgodny z osno­
wą wyroku tutejszo-sądowego i deeyzyą c. k. Sądu 
krajowego wyższego powyż po wołany eh",

C. k. Sąd obwodowy 0ddz;ał VI,
Tarnów, d. 23 czerwca 1900.

3599 G ołąb .

OGŁOiSZŁnlE.
Podaję do publicznej wiadomości, że nie jestem 

identyczny z Markusem (tottcsmuuem z Bolechowa, 
którego niewypłacalność w zeszłym tygodniu dzien­
niki ogłosiły. —  11 ar kas Gotbesmm, dzierżawca bro­
waru parowego w Kamionce Strumiłowej. 3596

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 2 b. m.

£ £urs  l w o w s k i :
Za 100 rubli sr. 
Za 10C murek 
fjĄ-^ankówka

placij: 12T - -
58-60

0-50

128-12
08-80
e.ao

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 2 lipca.
Dziś notujem y za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszeirca gotow a 7 00 do 7'80. Pszenica na term ioa —’— 

Jo  — •— Żyto gotowe 5 ‘75 do WIG. Zyto nu terminu
— - -  do —' —. Owies obroczny 6‘75 do 6 -— Owies nu lermioa 

— do ' —. Jęczmień pastew ny 5T)0 do <>'—. jęczmień
brow ar. Ib— tjo ti 50. Rzepak 1 1 '— do li*50. R zepJt nowy 

- '— Jo  —•—. Groch pastew ny ti*— do bvjO. Giocli
Jo notowaniu 7T)0 do 12”—.W y k a  —' — do — t iobik 5-50 
do C-— . Ikeczka 8 '50 do 9’50. Kukurydza stara G‘40 do ti'75 
i s , U : n o w a  — '— do —*— . Chmiel za  nG kilo —'— 
Jo  —' —. Koniczyna czerw ona —•— do — ’— Koniczyna biała
— ‘— do — *— Koniczyna szwedzka —*— do —-— Tymotka
— *— do —.

Spirytus loco za  50 Itr. golowy 18'50 do 19'— ; paiitas 
I ninopol nu tBimiua 1G‘50 do 17'25.

Pizy słabych obrotach tendeneya niezmienna.

tu  i ę t l e r ,  2 lipca Dziś o godzinie 12 minut 80 
przed polud. notow ano: Marki niemieckie I IS ‘57, kenta majowa 
b7‘G0, W ęgierska renta koronowa 9P 0 5 . Akcye kredytowe 
CKip— , Kredytowe węgierskie 725"— , Bank anglo-aastryack 
280"— , Unionbank 569-—, I3aukverein 504 '—, Laeiiderbunk 
424-50, Kolej pań. 668'50, Lombardy 118' —, KUientSai 473 —, 
Towarzystwo akcyjne brom 35£-— Akcye tytoniowe 289-50 Alpi- 
ny 4 7 5 % , Rima .Muranya 554-—, Pragcr liisen 1870"—, 
i.osy tureckie l l O ó O n a  wrzes. kuble 2 5 5 '— , 20-!ruti!*»iv —•— 
Uodeu-Cred.t — •—, Tram w aye —-— Akcye ga! Banku liip. 
— •—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — •— , 4°,'o I.istyi zastaw- 
Banku kraj. —-—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — •—.

Tedencya lepsza.
t t f i r l i n ,  2 lipca. O godzinie 12 ni. 5 notow ano: 

k iedy ly  214-90, Disconto Commandit 179 50.
Tendeneya spokojna.
W i e d e ń ,  2 lipca. (Gietda zbożowa)
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0 ’— do 0 '—, pszenica 

na maj czerwiec 0 — do 0 ‘— , pszenica na jesień 8 04 do 
8 C5, żyto nu wiosnę (— 15 maja) O —  do 0 — , zyto na maj 
czorwiec 0 — do 0 '—, żyto na jesień 7 '18 do 7*20, kukurydza 
na maj czerwiec 0-— do 0"— , kukurydza na czerwiec lipiec 
0 ’— do 0-—, kukurydza na  lipiec sierpień 5*80 do 5-82, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0-— do 0 '— , kukurydza na  w rze­
sień październik 5'94 do 5 03, owies na  wiosnę (— 15 maja) 
0 '— do 0 -— , owies na maj czerwiec 0 ' — do 0 ”—, owies na 
jesień 5‘49 do 5*50, rzepak na sierpień wrzesień 13‘35 do 
13.45, olej rzepakow y na styczeń luty 1901 — ‘—, olej
rzepakow y na wrzesień g ru d z ie ń  do — -—.

Tendeneya silna.
PogoJa piękna.
H ll- .C a y e s z t ,  2 lipca. ''szem ca na czerwiec 0 '— do 

0 ‘—, na inaj ”— do 0 '—, na  październik 7 77 do 7 78, żyto 
0- na m aj— do 0"—, na  październik 6‘7S do G 79, owies 
na maj 0"— do 0 ’—, na październik 5'17 do 5-18, ku­
kurydza na maj 1901 4’79do ł '8 0 , na lipiec 5 02 do 5 S4, rzepak 
na sierpień 12-90 do 12'96.

Oferty dostateczne.
Tendeneya ograniczona.
Chęć słaba.
Piękna.

W iadomości giełdowe.
W i e d e ń ,  1 lipca.

\V ogólnem położeniu tutejszego targu, jak i 
zagranicznych wybitniejsza zmiana nie zaszła. Uspo­
sobienie było wszędzie spokojniejsze, gdyż coraz 
liczniejsze wysyłki wojsk przez mocarstwa europej­
skie i zgodne ich dotąd postępowanie, ożywiają na­
dzieję na rychłe zakończenie wojny duńskiej. Zannn 
to jednak nie nastąpi, będą się partye spekulacyjne 
wystrzegać większych tranfakcyj, nie chcąc się w da­
nym razie narazić na straty, nie pozostające w ża­
dnym stosunku do możliwej wygranej. Wszędzie 
jest też bardzo cicho, niby to lepiej, ale nikt  nie 
dico temu dać odpowiedniego wyrazu, Najmniej  tu­
tejsza giełda, która i tak ma aż nadto t r o sk i ,  aby 
się tylko utrzymać przy obecnych kursach, bodaj 
przez lato, na jesień może przecież z ioż a  się t a k
stosunki, że będzie można pójść w górę. pomię­
dzy dziennych obrotów wyróżniły się w dziale ban­
kowym tylko austryackie i węgierskie 'kredyLy żyw­
szymi obrotami; nieco lepiej było także z efektami 
transportowymi, gdyż pogłoski, jukoL\ ministerstwo 
kolejowe prywatnym towarzystwom żadnego pod­
wyższenia taryf frachtowydi przyznać uio zamierzało, 
okazały się nieprawdziwemu Targ lokalny był mdło 
usposobiouy, a efekta górnicze ciągie słabe pod 
wpływem ujemnych doniesień z Berlin i, gdzie pod­
wyższenie ceny żelaza w Giasgowie żadnego wraże­
nia nie zrobiło.

Targ bydła. Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie11 z odbytego na dniu 28. czerwca lbOO. targu 
w krakowde na  Prądniku białym

Ogółem spędzouo na ta rg  197 sz tuk : 157 wotów 
opasowych, 3 buliaji, 34  krów, 3 cieląt.

Notowano ceny : Za woły tuczne 00 — 68 , za kro­
wy 140— 200, za buhaje 62, za cielęta 16— 30.

Targ  bardzo oż.ywioity, wszystko sprzedano.

B r o d y ,  28 czerwca. (Zboże). W bieżącym ty­
godniu na  tute jszym targu zbożowym panowało dla 
żyta i pszenicy imile usposobienie, f lrcczka i proso 
cieszyły się żywym popytem. Grocb był bardzo po­
szukiwany.

Dowozy z Rosyi w tym tygodniu zmalały i wy­
nosiły 3— 4 wagonów dziennie.

S p rz ed a w a n o : pszenicę po 4 -l 0  do 4-80
rubli, żyto z bliższych okolic rosyjskich po 3 4 0  do 
3-80 rs.,  z dalszych zaś po 3 -8 0 — 4 4 0  rub., hreczkę po 
5 -20 do 5 -90 rub., proso po 4 -60 do ó -20 rub.,
groch po — •—  do — *—  rub.. groch do gotowania
średniej jakości po 4'GO do 5-10 rub., gr. prima 
po 5 -50 do 6 -—  rub., Wiktorya zielony po — •—
do — ■—  rub., soczewicę po — •—  do — •—  rub.,
konopiane siemię po — •—  do — •—  rub.

Otręby pszenne po 3 1 0  do 3 '20  rub., z bliż­
szych okolic, po 3 -30 rub. z dalszych okolic, otręby 
żytnie po 3 50 do 3-55 rub. z bliższych okolic, z dal­
szych zaś po 3 '70  do 3-75 rub.

Wszystko za 100 klg. transito a la rinfusa. s ta ­
cya kolejowa Brody.

■Tngty produkt-ti tutejszych młynów po 10- ~  
do 11 — zł, za 100 klg. brutto za netto.

Baku, 28 czerwca, (fiafta). T arg  nafty wzmo­
cnił się w ostatnim czasie. Ze strony wywozowców 
ujawnia się nieco lpepsza cdtęć kupna, w skutek tego 
wzrosła ilość tranzakeyj. Przy tein wszystkiem popyt 
nie odpowiada podaży, która je s t  znaczna. Ceny wo­
bec tego poprawiły się tylko |  drobnostkę — płacono 
bowiem za produkt gotowy kop. P 4 34Va za pud bez 
akcyzy. Dowozy świeżego towaru były niewielkie, a 
tranzakcye dokonywały się przeważiRs z późniejszą do 
stawa.

Szewski kurs majsterski. W czasie od 1 
sierpnia do końca września r. b. odbędzie się we Lwo­
wie całodzienny szewski kurs  majsterski,  na którym 
będzie systematycznie udzielana nanka następujących 
przedm iotów: a) budowa nogi, odlewy gipsowe, rysim ­
ki fachowe, branie miary, przykrawywauio, ręczny w y­
rób części wierzchnich i spodnich; li) wyrób obuwia 
za pomocą najważniejszych maszyn ręcznych i nożnych, 
przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń technicznych; 
c) towaroznawstwo, przemysłowa buehultorya, stylisty 
ka i kalkulacya.

Nauka będzie udzielana w dniach powszednich 
od godziny 8 rano do 12 w południe, tudzież od 2  do 
6 ewentualnie do 7-mej popołudniu, flanka je s t  b e z ­
płatna.

Po bliższe iuformacye zgłaszać się należy do 
Wydziału krajowego, a to na  ręce delegata p. Arnnlfa 
Nawrutila.

W ojskowy m agazyn prowiantowy we L w o­
wie rozpisał licytację , celem zapswnienia dp*5ia\vy 
w drodze kontraktowej drzewa opalowego i węgli ku-d 
lniennych d la s tu c y i :  K rodiów, Rawa ruska i Rohatyn 
Czortków, Halicz, Tłumacz i Z iieszczyki;  Nowa Żuczka 
i Radow ce; Brody, Strasów, Tarnopol i Trembowla na 
czas od 1. września 1900 do 31. sierimia 1901 r. 
Gminom, producentom, Nóikom rolniczym, przysługują 
szczególne ulgi.

W ypadki w Chinach i herbata. Współ­
pracownik petersburskiej gazety lio w o s ti  imal sposo­
bność rozmawiać z p. Cliomze, zarządzającym z,... ią 
firiną Tziii-Łuń, jediiem z najpoważniejszych przedsię­
biorstw, prowadzących handel herbatą.

„Około 7 5 %  ogólnej ilości herbaty, konsum ow a­
nej w Rosyi. idzie do nas difegą m orską, reszta ::r,s 
drogą lądową przez Kalgaa i Kiaehtę, Co do p t t i*1 
szej, obawy być nie może, gdyż większa część trans­
portu je s t  już obecnie w  drodze, a trudno przy puścić, 
aby Chińczycy, wobec znacznej floty europejskiej 114 
wodach chińskich, myśleli o korsarstwie. Inaczej mu 
się z herbatą, sprowadzam) do nas drogą lądową 
Kalgan, Tun-Czao i Kiaclitn. Kupcom rosyjskim, którzy 
zakupili herba tę  w tym roku w Chinach, /grozi pow a­
żno niebezpieczeństwo, miyż większą część zapasów 
trzeba będzie wieźć przez prowiucye, w których dzisiaj 
szerzy się p.owstauie.

„Tym sposobem, o ile w jakuajkro tszym  c-zasic 
nie będą wysiane posiłki wojskowe w stronę Kiaciity. 
nasi handlujący herbata skazani są na nieuniknione 
bankructwo.

„Jeżeli wreszcie —  tak zakończył rozmowę n 
Cliomze —  nie mogę panu wskazać wyraźnie przy­
czyn nieporządków, zaszłych w Chinach, to musz*; 
panu oświadczyć, że nieporządki te są bardzo m 
rękę angielskim kupcom herbaty, którzy dążą dę 
w [ud wadzenia w powszechne użycie herbaty eejiuń- 
skiej i dawno już inurzą o poderwaniu rosyjskiego h an ­
dlu herbatą."

Zwracamy uwagę, że rozruchy srożą się w ba­
senie zatoki Foczylijskiej,  Kiaclita zaś leży o 8 .OO0 
wiorst od Fokinu. W jaki zaś sposób posterunek w oj­
skowy w Kiachcie może zapewnić bezpieczeństwo 
tr  liisportom herbaty, znajdującym się dziś o 4 .000 w, 
od tego punktu, tego zrozumieć nie możemy. Zdają 
się, że chodzi tu o nic innego, jak tylko o skoizy- 
stanie z okoliczności i podniesienie ceny herbaty. Wy­
nurzenia [). Cliomze tlómaczymy sobie właśnie, jako 
przygotowanie publiczności do takiej podwyżki.

W y d aw ca  i odpowiedzia lny redak to r:  

rś. i  ss ea i  s  i  »  w  «t s  s  «> w  s  s t  i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 lipca b. r.

S. Matkowski ze S try ja, Adolf Prisek z T rem bowli, A 
M atkowski z W ygody, K. Kozik z W ilna, L. L iczarzyski z Ro­
syi, Józef Nclly z Holandyi, S. ks. Jabłonowski z Bursztynu, C 
Szczepanowsld z Rosyi, W. Muzarski z Rosyi, A. Jaciów z T ur­
ki, dr. A. Mogielnicki z R ohatyna, Rudolf Musil z Jarosławia, 
S. Juchnowicz z Kutkorza, Stefan Rucki z Kutkorza, J W ieder 
A. Zweig z Krakowa, M. Herman z Jarosławia, J Bodenhemsc- 
z Hamburga, H Bocker z Odesy, O. Orłowski z uryna, K. 
Kozicki z Wesołej, Wł. Stojałowski z Budapesztu, K. Kozie .t 
z Czołhany. Józef Roth z W iedniu, A. Robinsohn ze Stanisław o­
wa, W . Leichtmann z Budapesztu, dr. S. G oldstern ze Stryja, 
H hr. Lewicki z Bonowa, C. Anuler ze Sokala
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C O L O S S E t M
T c i n r  R o z m a i t o ś c i  p o d  d y r e k c y ą  E R N E S T A  T H O R \ A .

C odziennie w ie lk ie  p rzed s ta w ien ie . łU  n ie d z ie lę  i ś  W tę ­
gi dw a p rzed sta w ien ia . Cc» „SBigll-SLitc''. — W jr-

*ięp n a jz n a k o m its z y c h  a r ty s tó w  Świnia. Od 1 lipca  n o w y  
o lb r zy m i p ro g ra m . JM,ne W estern_ ze  sw o im i tr e so w a n y m i

■wm
upa

nkrobacka  D t i r in g ,  e le k tr y c z n i  lu d z ie  D a n te .  B a ro n ó w n y  
O d ilio n  i  t. d. 35 /8

B ile ty  w c z e ś n ie j  są do n a b yc ia  w  B iu rz e  d z ien n ikó w  
W -g o  Blohna, ul. K aro lu  L u d w ik a  9.

We Lwowie, przy ulicy
(otok siltoły św. Anny) — u

I i  a ź m io r z o w s k ie j  
nowyj- buiiynkn

to itep iany  Sclunida (uczeń Bo- 
■ sendorfera) i H am burgera 
7.a gotów kę lub w znm ianio 
n a jtan ie j: Karol Marecki (star­
szy) Czarnieckiego 1. 2 (obok 
Hotelu w arszaw skiego). 3550

W BrzucliowIcach 2 pokoje 
7. kuchnią, w osobnym 

(iomku, obok lam py koicjowej 
tanio do w ynajęcia. Bliższa 
windom. w „Słow ie”. 3588

P r z e d s t a w i e n i e  N o w o ś c i  f l
® e a a  A i e l s e i t f i i E k a

Prolog transform acyjny z błyskaw iczną zmianą osób całej 
scesy i rekwizytów. — ALĆhEhilK (Dyr. Sclienk) Duciij 

czasti. Uczeń cudotwórcy.

j ; II E y d r e a  II!
Jy w a  I

I-szy debiut
i i S  E d y t y
zagadkowa lunatyczka.

Po raz pierwszy we Lwowie 
} Nowość!

pływająca w wodzie 
głowa ludzka.

ESC Nowość!
wśrńd ognia i p łom ieni.  g s

Najnowsza Kreeeya MISS CLEO.
I liebywały sukces komiczny

:* tf .B IL Ł W iń D
N ie d o łę ż n y  O oyo  

j w s zy s tk o  ła m ie  i  tłucze .

Najnowsre olbrzymie 
ŻYWE FOTOGRAFIE [

E lek tio m o to r, Y itascop , M odny P ro -1  
tt>u:;z, P o ża r w L ondynie. Bom bardc- [ 
w an ie  doinu. S ceny  wojenni} z  T rans- 
vaJu. O lbrzym ia w y siaw a  am erykań - 

iŁj sk.; B arn  urna i Eaila .

lii
| Nowa 
j nyoh

ss* S traszny G ość js]
w ie lk a  n o w a  p a n to n r n a  w łoskiego  to-p a  n tom  i n i  w tosli tego 

im a n y  s iw a  N E L S O N .

i s z e s n y c h  
z t u k i

serya kolosal- 
żywych n o- 

d z ie ł

P rzesycen i życiom. K łusownik w u- 
cieczco. D ram at alpejski. Radość i 
boleść błazna. Zima. Córki szoika. 
Sw. Julia. Na w ieczny spoczynek.

T77” ZŁsroóu. c - a d ó w
w odna fe e r y a  w b a je c zn y m  p rz e p y c h u  i  w ys ta w ę . 

| O lb rzym ie  u odospady. T u b iea n x  v iv u n tp e r so n e lu  dum .

j  gj*s« bilety wcześniej codziennie są sio nabycia w skład papieru} 
|A .  KLiMKILWiOZA,' ul. Karola Ludwina I. i cd II do i goazsnyji 
3 nrzv kasie ioatru. W Niedziele ka3a teatralna otwarta <przy
[ i! przedpołudniem bez przerwy. 11512

T^Ta w s z e l k i e  z a p y t a n i a  
o r l j tm ?  S a ita  A t ł i i t iu i -  

s< j a c y . i  <r*lK<v p o  • « • * ) ■  
m a n t r ,  5  <•£.

i sprzsdaż.
m e r y k u ń s k i fo n o g r a f  

z w alcam i, t a n i . do 
przedunia. A d r e s  poda  b iuro  

B lohm . 3609

[‘ u siro  złocone  z k,,:isolą  
'-ś tj() sprzedania . A d re s  

poda A  jen  cyn  dzio iftnków  
pasaż Hausrnniin. i t i l7

odowimc po ko jo w e, wan- 
■" n v  c y n k o w e  poleca  f e -  

lil s K s ią żk ic w ic z  nti w y s ta ­
w ie okazów  p r z e m y s łu  k r a ­
jow ego  i p r z \  ul. 'Jag ielloń­
sk ie j 1S. '  ' 5591

rymiza majowa znakom ita 
liptowska, ćw ierć funta 

3 ct. tyiko w handlu Leonarda 
Soleckiego wo Lwowie, ulica 
.atorego 2. F ilia ul. Zielona 

tL 4. 2334

r e z e r w a iy icy fra n c u sk ie  
n a jle p s z e j  ja k o ś c ir w y ­

sy ła  d y s k r e tn ie ’ ha n d e l ga -  
la n iy iy j , ,y  S w iiry e zo w sh ie g o  
iv T arnopo lu , tu z in  1'50 i 2 z l  
iO ct. n  .jd o lik u tn ie js ze  ry b ie  
3, 4 i  6 z łr . T o w a r św ie ży .

• m i

X ”upię Kasę w ertbelm ow ską 
używana.. Uwcw Akatle- 

icka 14, II p. J 477

Maszyna do pisania Yost ta ­
nio do sprzedaniu. P ise­

m ne zgłoszenie: Yost, p. rosi. 
Lwów za okazaniem  kw itu in- 
sornt owego. 3t>o9

k a w a  prosto z Hajitiuroa.

43 1 l£g.»«?*to ujiiEntuio kifizaliezlift
l»ł» u:uleil;uiifm go£i>tfki. Pod 

p  gwnrancy.i tnij lej?<asy towar. 
Afrjfli. Moppsi porJuwa K. 7-70 
Susttos* baul/.o dobra . . , 7-70
N«lv;)fłł.r, zielona znakom. „ S.7 U 
OyEon* nieb.-ąiel. smakom. „ U.ho 

bar. dobra „ l i .  li O 
PcriLotta.nujlepsMa . . „ 10.60
SKoccit arabska, aromatyczna B lił.co 

Cennik wraz z taryfą cłową ęratifc.
f illltn fffflŁ - & C o . ,a i :u i i lb s i r« - .

(id fi!

P ra n w  piegom
pryszczem , opaleniu i nadnuie 
tw arzy cery bitiloj i matowej, 
najlepsza z istniSjnaych tiez 
wszolkicli domieszek szkodli­
wych zdrowiu, je s t ponmda 
„i>lliX l ^ sloUr 35 t t  (sta­
nowczo iefiyza ak w szystkie 
ars;iiy p0 z \v, J. i 2 Poczta 
2 słoiki z przepisom  użycia, 
nrnwilziwa, tylko u M  Bu- 
k o w c zy k a  w S a m b o rze . (Fi­
lia w Zakopanem). 2004

M oli? konia
fra n c u sk i, k u r n o r jn y  odzna­
c zo n y  ua  V. y s ta w ie  lw o w ­
sk ie j, cała fla szka  UwO, p ó l  
ilas^L: ISO, ćw ierć  B u szk i 
1 z łr . —  do na b yc ia  ty lk o  

w hand lu  23d£>

Leonarda Soleckiego
Lwów, ui. oaterego 2.

Filia: ulica Zielona I. 4.

inieiesy majątkowe
i  l i a a d l n n c .

I5 © S k 2 ‘a

Luka Mała
w  p o w iec ie  ska ła ck im , (805 
m órg . ro li, 75 m ó rg . łą k  i 
p a s tw isk  z  go rze ln ią )  -s.ą do 
w yd zierża w ien ia . D zierżaw ca  
m oże  n a b y ć  in w e n ta rze  ż y ­
w e i  m a rtw e . B liższa  w iado­
m o ść  w  k a n c e la ry i adwc.kata 
JJra S ta n is ła w a  b ie liń sk ie g o  
\.te L w o w ie , fu l. T rzec iego  
M aja 1. 2), albo w  za rządzie  
dóbr ł-u ka  m ała  — p oczta  
w m ie js c u . 3610

£3!adownicka. R ea ln o ść  lub  
8U0 sagów , 32 leo n tu , 

tanio sp rzed a m . W iadom ość  
B ło tna  10. 3004

Młyn parowy w  m ie js c o w o ­
śc i Czarna, s ta c y a  ko l. 

puńsiw . do w yd z ie rża w ien ia  
y.a c z y n s z e m  ro c z n y m  2.500 
z lr . Z g ło szen ia  p r z y jm u je  
udw. D r. L id e r ld e w .c z  w  P il­
zn  ie. 3595

W ILLA do sp rzedan iu  
w  u ro czem  k l im a ty ­

czn ym  p o ło że n iu , ogrua, bu- 
dynici p r z y d a tn e  n a  ho te l, 
w  p o b liżu  s ta c y a  ko le jo w a . 
K orna tow icz, 1 u rka  v ia  S ia -  
r y  sam bor. 3608

W  Z a k o p a n e m
pierwszorzędny lolcal 'na 

pensye, zaraz do wydńer- 
żam enia  Adros: Polonia 
w Zakopanem. 3178

W spólnika z średnim  kapi- 
lalem , poszukuję do 

mago przedsiębiorstw u. Pew no 
zyski. W spólna praca, Albin 
K rajow ski, Lwów, Orm iańska 
1. 8. 8519

^wbpółnika z kapitałem  poszn- 
Klijo w łaściciel dobrze po­

łożonej i dobrzosię  rentująooj 
fabryki m aszyn ro ln iczy ch , 
wraz z w arsztatem  reparacyj- 
nym w Galicyi, w celu nmoż- 
liw ionia racyonalnicjszogo i 
lntwiojszogo prow adzenia tej 
fabryki. Juform acya: Lwów,
Brujcrow ska 8, parter, n a  pra­
wo. 3558

D ord do w ynajęcia lub do 
sprzedania, w zdrowem 

polośonin, w raz z piekarnią. 
Wiadomość 1 /akow ska 50.

357G

liiBSzkaiiui i skisły.
^TissolińGkich 6, 1. p  3 p o -

k n je  z  n y żą . kuchn ią  
sp iża rk ą  — 2 p o k o je  z  k u ­

chnia. W ia d o m o ść  u u kiśc j-  
c ie lk i. 3601/

'SĘ testnufacpua i ogród, lo 
dow ninfogród w arzyw ny, 

zw any daw niej Hotel de Laus 
je s t od 1 stycznia do w ydzier­
żaw ienia Wiadomość re s ta u ra ­
to r na głównym dworcu. 36J5

D l a  l e t n i k ó w !
1.4 pokoi na Gorco Soleckiej, 
2 k ilom etry od m iasta Droho­
bycza, 3 kilom etry od T ru­
skaw ce, wśród lasów szpilko­
wych, żętyca na m iesiąc po 
12 zł. do 15 zł r ,  wraz z opa­
lem i meblami do w ynajęcia. 
Bliższa wiadomość u M arkusa 
Tauehriern, Solec, poczta Dro­
hobycz. 3600

najęcia

raw alersk io  przy M.
do v.-i 
3482

W Podborcach d" w ynajęcia 
jialac. Fow ietrze świoże. 

W iadomość Łyczaków  145, Li- 
cerm an. 3524

yT rzędn ik  kaw aler, przysiojny 
'G  (at 30, kralcowia-
nin, poszukuje m ieszkania 
w raz z w iktem , pościelą, przy 
in teligen tnej rodzinie, zaraz 
po cenie um iarkow anej. Zgło­
szen ia  Sobieskiego 12, L p , 
,B . R .“ 3581

O o itie s ie ss ia  i g ż h s .

T)n odflama na  w łasność chłop- 
UU czyk 10-cio m iesięczny 
Ferdynand, iadny, zdrów. W ia­
domość u  T. K aroliny Makuch 
Domki L ichtenheim a, Zam ar- 
stynów  401. 3592

R a d n e g o  akceptu i żadnego 
“ 4 gkcyptu dłużnego nio pod­
pisałem , a zatem  za prezan- 
towanyT podobny dokum ent, 
jako  falsyfikat, płacić nio będv 

3597

rSTdrowy i bez przechw ałek 
dobry i tan i w ikt, podaje 

m leczarnia Sykstuska 31. (3580

Pssady i zajęcia. I
wiwn . seag?: ł  m n r  ł  m w i

a) L'oszukiwane.

M G J h in te ligen tny  człow iek 
i?): u UI , u tóry  dotychczas p ra­
cował z dobrym skutkiem  
w kancelaryach notaryalnych 
i adwmkackicii, w  charak terze  
koneypienta, atoli n ie  praw nik, 
m ogący w ykazać się dowoda­
mi skutecznego w yręczania 
szefów w kancelaryach, nie 
m ających kandydatów , posia­
dający  w iększy zapas w iedzy 
i zdolności, poszukuje m iejsca 
oądż w kaneelaryi no taryalnej 
lub ad wokacidej, bądź też  
w innej kaneelaryi, czy to  ja ­
k iego przedsiębiorstw a, fabry­
ki, czy tez wdększego m ajątku 
zininsldego lub innej Insty tu­
c ji .  N a życzenie re fe ren c je  
osób znanych i wpływ owych 
Adres post.-r. „F . S .” Krosno.

359?

panienka z m uzyką 
1 z śpiewem , poszukuje 

zaraz posady n a  czas w akaeyi 
prze:: biuro Boilyńsluej, Lwów 
dom Andriolego. 30! 6

TfUaticzsicieika ludow a poszut- 
•*-* kujo  podczas w nkacyi 
posady zupoiuło bezpłatnej, 
przygotow ując do niższych 
egzam inów, jedyn ie  za u trzy­
m anie. Łaskaw e zgipszenia 
pod „P raca” p.-r. Rciiodnica 

3594

zdoiniona pnnna w kraw ic- 
ćzyżuie dam skioj, przyj­

mie zajęcie w domu pryw a­
tnym  p.-r. „Z. Z .“ 3001

1 \ y  e iaryu .se  obzuąjom iouy 
-*—'  z m anipulacyą podatkową 
♦ ew idencyjną, poszukuje po­
sady. A dres: Sani R osenm anu 
Zydaczów. 3505

T-T? lo d y  rządca  z  k ilko n r— 
A &  sto lb im a  p ra k ty k ą , n a ­
le ż y c ie  w y k s z ta łc o n y  w k a ­
ż d e j  g a łę z i gospodarstw a , jn -  
ko też  g o rze ln i, loeomoHil, 
tn h szyn  r o ln ic zy c h  itd ., p o- 
s z u i.u jc  odpow icduin  posadę. 
Z g ło szen ia  p r z y jm u je  B iuro  
d zien ikó w  C .llu lic ze ra  w Tar­
nopolu. 3533

b) Z iio /ia ro w a iia .

W D to tizchny  j e s t  g o rz e liu l  
z faohowem wjTcsziaice- 

niem, któryby po ^Kończeniu 
kam panii pomaga! w gospo­
darstw ie. Zgłaszać się Zs.rząd 
dóbr Zbyszyce, kolo Nowego 
Saeza. 8605

flpppipipltj I j id i le ru )  do z.i- 
'uilluiujtt kiiida  za s ta w n i­

czego  p o szu ku je , się . Z g ło ­
szen ia  p r z y j m u j e : \F. D o- 
b rza ń s l i P r ze m y ś l . 3007

Tpioszukuje zdolnych agentów  
asekuracyjnych za pro- 

w izyą do 18 procent. Zgłosze­
nia biuro Plohna, pod „F. K.” 
Lwów. 3585

A dwokat Dr. Rares wo Lwo­
wie, poszukuje ru tyno­

wanego koneypienta. 3525

l%howan;‘3 i nanK
D eutsche Bonne sucht sofob 

Stelle zu 1 oder 2 Kinder^ 
Gefiilligo Antriize erbeten u n  
to r „Bonn”, p. r., Tarnów. 

3557

ężcsysn*a  z  s z y b k im i  
p ism e m , m a ją c y  eg za ­

min itihu ln rfiy , w ła d a ją cy  ję ­
z y k ie m  p o lsk im , ru sk im  i 
n ien iieck im , p o s z u k u je  ?.aję 
eia b iurow ego . A d r e s :  E m e  
r y t ,S ta n E ła w ó w , B e lw ed er  
Sra 26. 8589

POTRZEBNY k a syn  lub k a ­
ll fnycrka , pen sY a  120(1 koron: 
ka u cy ti 2.000 z}. O fe r ty  „JL 
2* p.-r. L w ó w . 3 Ą 4

p ra k ty k a n ta  do handlu  ko- 
I  u o n n eg o  i śniadań z u- 
końezoną 1 lub II gim nazyalną 
poszukuje Juliusz tlo lzer
w Rzeszowie. 3225

Płyty guinm
Sznury gumowe dc 
niaulochów, Pier> 

ścienie gumowe, 
Płyty i sznury asbe- 
Sto we, Sznury fe- 
derwoisowe i łojo­
we, Tektura na pa­

kunki itp. poleca
ALOJZY 31f”

HUBNER
lwów, Rynek 33.

6 a fe -3 io y a ł
(E^STAUEAiTT)

we Lwowie, ul. Retm ańska
(obok g m a ch u  n o w eg o  tea tru  a v i s a v i s  s ta rego )

rozszerzona i na wzór pierwszorzędnych ka­
wiarń europejskich z wielkim komfortem 

urządzona.
Napoje, przekąski i  ciepłe potrawy tylko to n a j­

lepszej jakość„. Piwo na szklanki*

t y lk ®  p i 1 z  o c ii sik i e.
Dla przejeżdżających i odjeżdżających

w każdej porze dsmi i nocy
świeżs ciiipia potrawy.

P o lec a ją c  się  ła sk aw y m  w zględom  Szan. 
P .  T .  P ub licznośc i,  k re ś lę  się

Z  sza c u n k ie m  3571

H e n r y k  A t las .

wsMmescm
Obwieszczenie.

L. (143.

Dnia 9 lijjica 1900 przedpołudniem od
10 do ?.2 odbędzie się w k an e e la ry i  Z b o ru  Izraeli-  
ckiego w T arnow ie

p u b lic zn a  licy tacya
za  pomocą o fer t  p isem nych, celem oddan ia  w p rz e d ­
sięb iors tw o budowy ludowej łaźni izraeliekie j.

Cena k o sz to ry su  wynosi około 9 0 .0 0 0  koron, 
od k tó re j  s to jący  do licytacyi złożyć m a ją  10 proc. 
j;*:o w a d y  u m ,  a  t.o w gotowce, k s ią że cz k ac h  K usy  
oszczędności m ia s ta  T arn o w a,  lub pap ie rac h  w arto -  
śe iowyih ,  p ap i la rn e  bezp ieczeństw o  m a jących ,  n a  ręce. 
komisy i lic.y i acy jnc j.

P lan y ,  k o sz to ry s  i w arunk i l icytncyjno m ożna 
p rze g ląd a ć  w b iu rze  iz rae liek ie j  gm iny  wyznaniow ej 
codziennie od 9 — 12 rano  i *d 4 — 6 popołudniu,, 

'Lamów, 21 czerwca 1900.
J. Maschler

3508 jirzewod. zboru izraoliciiego.

t  $ * & & & £  & S )

O b w i e s z c z e n i g .
Zarząd mysy konkursowej tinny Nadim un H e t e r a  

przedtem Goldscdihig w Stanisławowie podaje fite publi­
cznej wi .domośći, że w skutek uchwały wydziału wierzy­
cieli nastąpi sprzedaż z widnej ręki całego składu tow a­
rów galanteryjnych damskich i męskich, oszacowanego 
wedie iuw eutaiza  na zw> ; 8 'd.OOO koron.

Oferty wnieść należy najdalej do 8 l i p c a  1900, 
ua ręce zawiadowcy masy konkursowej dra Hermana 
Falka, adv.okala krajow«go w Stauisławowio.

Stanisławów, 24  czerwca, 1900. 3590

Jag iellońska 22.

Przeprowadzenia
w patontor auycdi, uclpylają- 
oyeh potrzebę opakowania, 
wozaaii, lądom i morzem, kn­

ieją, drogą kołową i w  m i e j ­
s c a .  3281

l.ttów. .Ir îellolWlui er.,r’; .- -?*Nvv,ł:<br» •-



„SŁOWO PO L SK IE 11 S r. 3 0 ł k flnfa 2 lipca, 1900 8

P o w u  i i  z e  l a s ó w  ig ' la s t y c ls  w  p o k o j u
o t r z y m u j e  s i ę  j c r z s i  r o c p y l a r . i e

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O .

P ró cz  przy jem nego  zapachu , posiada. n ieoszacow ane 
w łasności liygieniczue. Oczyszcza, i odśw ieża  powie­

t r z e  m ieszkań  W wysokim stopnia.

Fiakon 60 ct., rozpylacze oii 24 ct do 3 zt.

m  IHNATOWICZ
S Ł lsp y  w ła sn e :  « j e . L w a r t e .  K r a k o w i e ,  P r z e -  
nryśiie. ( . 'z e i i i io w r a i / i ,  oraz we wszystkich pierwszo- 
rzeiisiffcn aptekacii dwgaerjKcb. stlepnch i zakł. fryzyerskich

EiKBOKsr 'SEcas™

I 1 A X  i & S S Ł .  !

Płócien i bieliznv
sanucuzzmo

Jana Bieda
w ę  L w o w i e

<•» p o l e c a n a  p r z o z r t  p o w a g i  A U S T Ś T O  -  W Ę G i E R J M E M J E C  i , ł
WUŁEPSZY ŚRCOSKSC iYW IEBJA OfUCl „  a p t . k t ^ f e o a u e r y a o h  '  I*sAii.EPSZY flYlti-fYCZSW ŚHdOEKDis p i e k a c h  i G o q u e  r y  -z

&. K U F E K E  V'/Jł=;dGW V?

r . d .  *-
D ’4 BZIECS

K/UACYCH 03ltSilViC3C! ZOtdSKOWE! JSUTOWS

R  l in i r | s « c m  mam za szczy t  zawiadom ić S zanow na | 
> *5 B. T. Publiczność ,  iż obją łem  z uniom 1 - g o l  

b .  r. Kawiarnie w hotelu * SSL A N D "

S  A  i 9  O  M  5 3  X  T
( M a ś e  S *  p  <> isb r  s 3 f h  o l o  w

©  Ł

poleca n a jtan ie j w łasnego w yrobu

loszi!?  salaitawe
po zł. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 

i 3 —
Koszule z przodami pikowymi 

i la!Jzik:iini (ztikkidkumi) 
do zt 2'75 i 3‘—

Kor 7!i’e kolorowe, krotonowe 
i o \'fu low e po zł. 2’50 
i 2-75.

Koszu, u rccne  po zł. l ‘5ó 
i 1 80 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zł. 2‘30, 
2-50 i 2-75.

Koszule dia chłopaków po 
zł 1-40 i i m

Pólkoszutki z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 145 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zł. 1-05, 1-15, 

1-45, 1-G5, 1-80.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zł. 4 '— 

i 4-80.
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zł. 2-50.
Prawdziwe Suskie

stopii, posczediy
d la pań , panów  I d a lece

K I K A  W  A  T  1l
w największym wyborze. £

Zamówienia z prowincyi wy- 8 
konują się najstaranniej. *  

n a  ż ą d a n i e  s z c z e g ó ło ­
w e  cennik i*  5 I

Z ao p a trzy w szy  kaw ia rn ię  w najpi zodniejszo  n a ­
poje i przekąsk i,  będzie mojem s ta ra n ie m  p o zyskać  j 
zau fan ie  Szan. P T .  Publiczności sk r z ę tn ą  i r zc -f  
te in ą  usługą.

Z  w y so k im  sza cu n k iem
2G13 Bernard Zinkas

; y  p o

r u

L
Farby olejne

gotowe do użycia, szybko 
schnące 81G1

do m a lo w a n ia  domów, 
dachów, sz tac h e t ,  ogrodzeń 
schodów, drzwi, okien, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zu w, b ryczek , ta ra n ta s ó w ,  

i t. p. —  poleca

A l o j z y  Hubner
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Odznaczona w r. 1894 najwyższa licno 
jowa nagroda c. Il Ministerstwa liandlu.

F A B R Y K A

Satl«ji Łjstafira >%•»
• w e  X a W O W x e  

■ ulica Św. M arcina liczba 29.
poleca:

A s fa l t  i v  g o r ą c y m  s t a n i c  do 
i z o la c j i  fu n d a m en tó w , oraz 
do osuszan ia  zaw ilgocoy  
n y c h  ściun  w  p o m ie szka -  
u m ch . M S fęeay  bezpow ro ­
tn ie  g o rą c y m  a sfa ltem  — 
g r z y u  d rze w n y .

T e k tu r ę  a s f a l t o w ą  ogn io ­
trw a łą  do k r y c ia  duchów  
od 20 cen t. za  1 n i .[71 

L a k  a s f a l t o w y  i  S m o łę  d y  
s t y l o w a n ą  bezw odną do 
k o n se r w a c y i d a c h ó w  i 
drzew a.

Elastyczne płyty izolacyjne.
JS*£' F a b ry k a  w y k o n y w a  po ­
k r y c ia  dachów  i r e p e r a c ję  
p w o im i ro b o tn ikam i. “aJQ» 

Telefon nr. 250.

S z e l ig i  L y s z k i e -  
w ic z u , in ży n ie ra  

w  L w o w ie  p o l e c a  I ł a c h j  
ł t o l z e m e n t o w c  n ie  w y m a ­
ga ją ce  w iązań dachow ych , 
pei k o n se r w a c y i i  rep a ra c ji. 
[w ie c zn e j trw a łości. 1495

dla j^eyeh przez międzynarodową Agencyę „HELIOS ‘
LW ÓW  ULICA SŁ O W A C K IE G O  L. 2.

P o b y t  i c a łk o w i te  u t r z y m a n ie  I  kl.  o raz  w s tę p y  na 
w ys taw ę  dla, poszczególnych  osób po 10 z l .  dzien­
nie. W Y N A J Ę C I E  pokoi I  kl. ze śn iadaniem  i w s tę ­
pami z je d n em  łóżkiem dziennie 0 zl. toż  sam o z dw o­

m a łóżkami 10 złr. dziennie,

M T  Dia P. T. urzędników i zbiorowych tow arzystw  
odpowiedne dogodności, acn

S e i o f i s  ^ ' i ^ s e s s i s j '  i  l e t n i
1 9 0 0 .  J!),u

Prawdziwe berneńskie m alerye
Odcinek 310 mtr. długi, wy-rll. 2’7t>, 3-70. 4 80 z dobrej >

starczający na kempietny i II. 6d)0 i G-‘JO z lepszej i .§ •
garnitur męski (surdut, spo-j U. 7'T5 z w ybornej -aj, ,
dnie, kamizelka) kosztu je il. 8 05 z josgpzo lepszej S =» j

ty lko: Ul. 10.— z najlepszej ) “• j
O dcinek n a  czarny  salonow y g a rn itu r  11. 1 0 , jak o też  m ntcrye n a  zarzu t- 
lii, koatyum y d la  tu ry stów , najlepsaó  kafiigarny  e tc . etc. w ysy ła  po ec* 

m ieli tab rycznych  zaszczy tn ie  znana firm a:

m i l ó #  w  K e r n i e
f a b r y c z n y  ?:Cc!n<I N u k iin -

W zory g ra tis  franco . -  D ostaw a w eiile w zorów  zagw aran tow ana. — Ko-1 
rzy śc i, jak ie  P . T. k u pu jący  ti ta j firm y odnoszą, s ą  'znaczne.

n neieran ie  ból u śm ierzn jące  wyrobu d r g e n i u s z a  
MATULI, a p te k a rz a  w Radom yślu koło T arnow a.

P o s ta ć  m ożna w każdoi w iększe j ap tec e  po ce­
n ie :  Sioik próbny 1 kor. 4 0  hal.  Słoik duży 5 kor.

P o  o trzym aniu  n a lez y to ś r i  1 u}j za  za l ic zk ą  w y­
sy ła  w p ro s t  2 raz y  dziennie f tp t s f c e .  w Radomy- 
m yślu koło Tai nowa.

P rz e s y ła ją c  p ien iądze,  dołączyć należy na p rz e ­
k az  12 ha!., a n a  p rze sy łk ę  o f rankow aną  6 0  hal.  
N a  słoik p róbny  z p iz e s y lk ą  f ra n k o  1 kor. 2 3  hal

Celem ochrony przód naślndownictw am i. proszę żądać 
wyraźnie: „Sapomentho i wyrobu Eugeniasza Matuli" i przyjmować 
tylko oryginalne w opakowaniu, jakio przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. I(fo3

L I C Y f A C T A
Na dniu 3 Lipca tor. o godz 2 po­

południu, odbędzie się  w m agazyn ie  k o le ­
jow ym  n a  g łów nym  dworcu, na  podstaw ie  u- 
ehw aly  sądowej 1. E .  X X l  I 2 8 G 0 0  l ic y ta ry a

Maszyr\ rolniczych
oraz wszystkich PR^YBORÓ W  ROLNI­

CZYCH, z pierwszorzędnej fabryki.
7’ Swsacft się uwr.go pp. rolników  na 

dogodny sposobność zakupna. 3540

L. 2-lóS. G rudek , £8 czerw ca  1 10.

O B W IE S Z C Z E N IE .
N a mocy m diw ah’ P a d y  g-minnej ni. G ró d k a  z d. 

27 cze rw ca  L200 r., rozp isu je  niuięjsz.em .Magistiat 
k n d .  wol. m ia s ta  G ró d k a  celem w ydz ie rżaw ien ia  p raw a  
p o b o r u :
Ij A nieży t ości za u życ ie  r s e łn i  m ie jsk ie j w G nkjlcti do 

bicia zw ierzą t', a) za  bydio ro g a te  t. j. woły, 
krowy, jałówki i buhaje  od sz tuk i po 2 k o ro n ;  
b) za lianie od sz tuk i po 1 k o r . ;  r) za  c ie lę ta
i baranjr od sz tuk i po 40  h u k ;  d) za  t rzo d ę
chlew na od sz luk i po 1 kor.

2) \d le ż y to ś r i  mci użycie  s ta j  c a :  a j  za bydło w iększe
od sz tuk i za  24  godzin  12 h a k :  li) za  c ie lę ta ,
owce i kozy 4  h a k ;  ef za t i z o d ę  ch lew ną 4  h ak  

8) A a leży lo śc i za  użycie  w ą j i : a j  do 100 klg. o h a k ;
h) za  każcie n as tępn ie  rozpoczęto  100 klg .  4  h. 

na  p rzeciąg  jednego  ro k u  od dn ia  1 s ie rp n ia  r.
p ocząw szy , p u b l i c z n ą  l i c y t a c y s  n a  d z i e ń  1 9 - g o  
l i p c a  1 9 0 0  f . .  a  to do .11 godz. rano  za. pomocą 
o le r t  p isem nych  zap ieczę tow anych , zaś  od 11 do 12 
godz. w południe us tna ,  po k tó re j  zam knięciu  zo s ta n ą  
ofer ty  p isem ne os..vorzono i t r e ś ć  tychże  do p ro to ­
kołu  w ciągnię tą .

Cenę w ywołania s tanow i kw o ta  0 .000  koron, ja k o  
roczny  czynsz dzierżaw y, m ający  się  u iszczać w mie­
s ięcznych  z góry p ła tnych  ra ta c h ,  a. każdy  o feren t 
obow iązany  je s t  ziożyć do raje komisy i liry t a r  inej 
wadyum, w kwocie 900  koron, lub takow e dołączyć 
do oferty p isem nej.

K au e y a  ma być złożoną w wysokości t rzeehm ie-  
sięczndge czynszu  dzierżaw nego .

Bliższe w arunk i  l i ry taeym o  p rze jrz eć  można 
w s e k re ta r y a c ie  Magisti itu w godzinach  urzędowych, i

M a g is tr a t  m ia s ta .

O t lś ir ip ż a  u s ta  i 9S2
J V%m a c n  i  a d z  i  ą s ł a  

K o n s e n c a je  zebtj.
Używa się go teraz pewszoeimio do pielęgnowania ust 
i zębów, ponieważ badania naukow e i spostrzeżenia 
konsum entów  wykazały, że KOS Mliii odpowiada swemu 

eelov i lepiej, niż jakiś- inny proparat.

Kto .,l(0CMIN“ codziennie używa, zachowa piękne i zdrowe

zęby, jak długo to zresztą jest moźliwem.

F ln szk ,. ko sz tu  je  1 7.1. (2 ko r.) w ysta r-  
cza  m rd tu g o  do n tb y c ia w  aptekach , ASr 

d ro g u cryu eh  i  sk ładach  p e r fu m . ^

f

,W Zakopanem  
, , F W ś s > a a i s 3 “

Centralne biuro najmu 
mieszkań i sprzedaży 

d om ów .
Pobie.ra 5 koron (zl. 2 'o0) 
4 m ik .  wpisowego, którę 
z góry  i n l e ż y  p rzystać  
i 2 procen t  od sumy 
najm u. 3179 '

Od 0*50
U.

pe-lcca 
r-r?r 7?f*z*t

maz> fciOui, Łwóc?.

Za toron:
r e m o n t o i r .  zo i,G : 

pl;tquo jeai j<xl)uym 'zeg.łikiciu pozis 
canyni ct.' 
■w;inic-t»:e 
14 - kai ato 

w era jlotim 
który kaisP 
i-cenią na D i 
kor. W rze­
czywistości 

kosztuje ttr| 
zegarek, z 

od~kaktij.vą 
ppLiywą, ba 

■JM g.Tto grawe­
rowany, 7. bozwM/t.nkową gw:irar.t.y« 
trwałości i óobie.go wskazywania, kur 
10; z workiem HhLrowym i 3 pokrywają, 
!4 kor.— l’r:iwi!ziwy 1 icbiny rewo a tor 
z 17. kami omam i. z 3-ma .srebrne- m.i ' 
bogato giawirowftaemi kopci rami, a 
znany za najlepszy >6 koi.: niklowy 
zegarek zo w>kazóvvką, automat, k 
kor. Słynna ilar);a Ytgilnnt 7 K. SO b, 
lu-karatowy — l*Ia<|iih „Tavanue“ 
z ścisła gwtirancy^ wjeczucj trwałości 
zlot n-IM a yue i ebodu K. -̂ 0 h. Ele­
gancki i modny łańcuszek ze zioła 
IMa^ue, dia jiań i panów 3 kor. Wy­
ry  łk a  za pobraniem  poczto woni. 20*1 
B ogato  I lu s tro w an y  k d tc łc s  d a rm o .

J j i p o r t  z c ^ a r k ó i t : 3j 41

ill Biuidbakiii
Wiedeń, IX. Bsiaaasse 3.

3602 l i o b o w s k  i.

g f aiiiaiineyin
i Ter drzewny i gazowy
CtfHT portlandzki

z.
454:<raS
MŁŹ—7>: 

# 1

z I i r t e d n i e j  
o w c z e j  ł ł e l i ę y

2lm

K S L I M ¥
3288 sprzedujo

Towarzystwo tkackie w OHnianach
w własnym m agazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związku przem ysłow ego we Lwowie, K ra­
kow ie, Grzomyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu- 
d&ież na W y ś tw s f ie  o k a / . o n  p ^ i - m p l n  K r a  
j O ł i e s o  w e  L i i o w l e .  — Ceny ustanow ione przez 

Tow są w yraźnie oznaczono cyfrą na  kilimie.

Ijtv
jSfĄ
i ! ^JŃ/tżi, 

> pj>( w
'irj'
m -

F
w ,yec
i #o x--o:x—yj x-‘/'.cxj -zdx- '/t/Aswo ««

poleca

GcoPp
najstarszy  galicyjski sk lad fart 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2,
(Telefon 286)

C e n n ik i g r a t is  i  f r a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

< « ( • » « * «

T U a lr iu ^ a iu  . f t u u l D i  w ir t ld -w n iD ^ A i w  a  1 iW rtW ift Ł \ c r r .  l!OV£4klk. Z Driikscni _Slu\va Polskiego“ we Lwowie ood zurzadem Z. Haiacińskicno-


